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Po wi!!lie Mńrtii
Paryż, w maju.

Wizyta Lavala w Moskwie była dru­
gim etapem w czasie podróży francu

skiego ministra spraw zagranicznych.
Przed pobytem w stolicy Rosji był La­
yal w Warszawie, po wyjeździe z Mo­
skwy przedstawiciel rządu francuskiego
spędził znów kilka dni w Polsce. Fakt

’ważnych ńietylko ze względu na kur­
tuazję, jaką Trzecia Republika okazała

Rzeczypospolitej w okresie żałoby, ale
również doniosły ze względów między­
narodowych: mamy na myśli długą kon­
fe’rencję, jaką minister francuski odbył
z premjerem pruskim Goeringiem w

Krakowie. Podróż Lavala do Moskwy
była rewizytą Litwinowa, który kilka­
krotnie przyjeżdżał do Paryża. Nato­
miast zainteresowanie konferencją z

ministrem Beckiem w Warszawie i

rozmowami krakowskiemi, jakie prze­
jawia się we wszystkich kołach po­
lityczn,ych francuskich, jest o wiele

większe, aniżeli szczegóły przyjęcia w

Moskwie. Jest to zrozumiałem, o ile

się weźmie pod uwagę, że wizyta w

Warszawie przyczyniła się do rozpro­
szenia wielu nieporozumień, a konfe­
rencja z Goeringiem była bezwątpienia
podstawą wielkiej mowy Hitlera, w któ"

rej kanclerz Rzeszy określał ustosunko­
wanie się Niemiec do aktualnych pro­
blemów bieżących. -

Z pobytu Lavala w Moskwie na u-

wagę zasługuje tylko komunikat, w

którym kierownicy Sowietów, to jest
Stalin, Molotow i Litwinow określają
swoje ustosunkowanie się do Francji.
A w tej deklaracji można znów spokoj­
nie pominąć te rytualne formułki, jakie
spotykamy w każdem sprawozdaniu z

Wyników międzynarodowych rozmów.

Wspólność celów, zachowanie pokoju,
orga.nizacja bezpieczeństwa, obopólna
dobra wola — wszystko to przypomina
bardzo dobrze znany słownik genewski
i ma na celu podkreślenie, że układ

Francji ze Sowietami zamyka się tylko
w ramach paktu Ligi. Jedno tylko zda­
nie jest nowe i ogromnie ważne. Mia­
nowicie deklaracja, w której rząd So­
wietów stwierdza nietyłko racjonalność,
ale nawet konieczność wzmocnienia sił

obrony narodowej Francji.
— Jest naszym pierwszym obowiąz­

kiem — mówi komunikat — nie naru­
sza ć ani nie osłabiać środków obrony
narodowej. Pod tym względem Stalin

nietyłko rozumie, ale całkowicie po­
chwała politykę obrony narodowej, któ­
rą stosuje Francja, w celu utrzymania
swej armji na poziomie gotowości do

wystąpienia w obronie swego bezpie­
czeństwa.

Tak twierdzi urzędowo i oficjalnie
Stalin. Zaś prasa sowiecka, w całości
zależna od rządu, idzie jeszcze dalej, za­
znaczając, że kto występuje przeciwko
pojęciu obrony narodowej, jako naj­
większej konieczności państwa — ten

godzi w byt Sowietów i staje się współ­
winnym zamachu na organizację pokoju
europejskiego.

Z punktu widzenia międzynarodowe­
go, jest- to naturalny objaw porozumienia
się dwóch rządów, wobec niebezpieczeń­
stwa, jakie wywołały zbrojenia niemiec­
kie. Lecz o ile chodzi o dalszy rozwój
wewnętrznych stosunków we Francji —

to komunikat moskiewski stanowi

giunkt zwrotny, o niesłychanej wprost

doniosłości. Jest to bowiem wytrącenie
uż i tak silnie nadwyrężonemu socja­

lizmowi we Francji - stołka z pod nóg.
Ten tylko, kto zna metody walki zarów­
no wyborczej jak i parlamentarnej
,,Wspólnego Frontu11, t. j . socjalistów i

komunistów francuskich, może zd,ać so­

ko-munistów we Francji. Gdzieindziej
można było jeszcze walczyć w imię eta-

tyzacji, zniesienia własności, kolektywie
zmu. Na terenie Trzeciej Republiki ha­
sła te nie znalazłyby oddźwięku wśród
mas robotniczych, przyzwyczajonych do

wysokiego poziomu życia, a przędą-

Ważna konferencja na Zamku
Pan Prezydent Rzeczypospolitej obejmuje role,

przewidziane dla niego w nowej konstytucji.
Warszawa, 23. 5. (Tel. wł.) Odbyta

wczoraj konferencja na Zamku pp. pre-
mjera Sławka, generalnego inspektora
sił zbrojnych ByLza-Śmigłego i ministra

spraw zagranicznych Recka ma zapo­
czątkować szereg kanferencyj i narad,
które Pan Prezydent zamierza odbyć w

dniach najbliższych. Punkt ciężkości w

sprawach państwowych po śmierci mar­
szałka przenosi się więc obecnie na Za­
mek. Oddanie się d-o dyspozycji Pana

Prezydenta całego rządu z premjerem
na czele i odbyta wczoraj ważna konfe­
rencja polityczna są tego- wymownym
dowodem. Udział Prezydenta i jego
wpływ na bieżące sprawy państwa sta­
je się o wiele żywszy i bezpośredniejszy,

Jak słychać, na powyższej ko-nferen­
cji omawiano przedewszystkiem po-lity­
kę zagraniczną wobec wyjazdu ministra
Becka do Genewy, zbliżającą się sesję
nadzwycz-ajną Sejmu oraz nadchodzące
wybory, jak również sprawę nowej or­
dynacji wyborczej.

Sesja nadzwyczajna zostanie zwołana
na wto-rek dnia 28 bm. Potrwa ona do

połowy czerwca. Sprawa wyborów do
obu izb ustawodawczych staje się rów­
nież bardzo- aktualna. Wybory te mogą
się odbyć zarówno debrze w sierpniu,
jak i późną jesie-nią.

Sprawa ordynacji wyborczej została

już przesądzona na komisji. Projekt zo-

stanie uchwalony w brzmieniu, projekto-
wane-m przez p. premjera Sławka. Je­
dynie liczba posłów ma być pod,niesiona
z projektowanych 293 posłów do liczby
204. Stanie się. to przez po-większenie o-

kręgów wyborczych w Poznaniu, Katowi­
cach, Krakowie i Wilnie.

Również ma być rozszerzony skład

kómisyj okręgowych, przez uzupełnienie
ich delegatami większych grup ludności.

Cyfrą obywateli, którzy będą mieli pra­
wo mianować delegatów do komisyj wy­
borczych waha się między 500—1000.

Dzisiejsza prasa popołudniowa w

swych rozważaniach p-olitycznych za­
uważa, że obecnie obóz rządowy ma do

wyboru dwie drogi:
Pierwsza polegałaby na ograniczaniu

się do mechanicznego rządzenia, na trzy­

maniu wszystkiego w garści bez głębszej
troski o życie wewnętrzne społeczeństwa.-

Druga droga wybiegałaby daleko po­
za doraźny interes jednej grupy i winna
mieć na celu dążność do zespolenia pań­
stwa z narodem, obudzenia w masach

wysokich ambicyj twórczych wysiłku i

zorganizowanie pracy narodu w ramach

wielkiej idei.

Podobny dylemat staje także przed
opozycją. Albo stronnictwa opozycyjne
ograniczą się do łatwej, ale na krótką
metę ograniczonej metody organizowa­
nia niechęci i niezadowolenia, bez wzglę­
du na motywy ideo-we tych czynników,
albo podejmą trud realizacji wielkiej
idei, nie bacząc na takie czy inne inte­
resy partykularne.

Lato 1935 r. da odpowiedź na wszyst-
kie te pytania.

PflsiBtai!B rady ministrów.
Warszawa, 24. 5. (PAT.) W dniu 23

bm. odbyło się p-o -d przewodnictwem p.

premjera Walerego. Sławka posiedzeńie
rady ministrów, poświęcone rozpatrze­
niu spraw bieżących. Rada ministrów
uchwaliła m. in. rozporządzenie o ustale­
niu zas-ad udzielania ulg dłużnikom
skarbu państwa i instytucyj prawa pu­
blicznego z tytułu należności prywatno-

1
prawnych, jako rozporządzenie wyko-

. nąwćze do dekretu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o konwersji i uporządkowaniu
długów rolniczych (na podstawie art. 12

tego dekretu) oraz ro-zporządzenie o ob(R
wiązku zatrudniania inwalidów wojen-
nych i b. wojskowych w przedsiębior­
stwach państwowych.

Rada ministrów wysłuchała również!

spraw-ozdania ministra skarbu o wyni­
kach subskrypcji pożyczki inwestycyj­
nej.

Rozmowy ministra Becka.

Wa,rszawa, 24. 5. (Tel. wł.). Minister

spraw z,agranicznych ,p. Beck przyjął
wczoraj posła rumuńskiego p. Caderę
oraz posła estońskiego p, Markusa.

Prezydent Estonji w Polsce.

Warszawa, 24. 5. (Tel. wł.). Bawiący
w Truskawcu na kuracji prezydent
Estonji p. Paets w drodze powrotnej za­
trzyma się między 5 a 7 czerwca w War­
szaw!ie dla złożenia wizyt oficjalnych.

Protest Polski przeciw litewskiej
prowokacji.

Warszawa, 24. 5. (PAT). W związku
z prowokacyjną i niespotykaną w kra­
jach cywilizowanych audycją radja ko­
wieńskiego z dnia, 19 bm, na temat po­
grzebu marszałka Piłsudskiego - Pol­
skie Radjo zwróciło się natychmiast z

energicznym protestem do przewo!dni­
czącego międzynarodowej Unji Radjo-
wej w Londynie.

P. Carpandale, przewodniczący Unj!i
nadesłał do Polskiego Radja depeszę, w

której całkowicie solidaryzuje się z pro­
testem, zawiadamiając zarazem, że

równocześnie poczynił odpowiednie kror
ki w Kownie.

Następca tronu Hedźasu w Rzymie.

Włochy w związku ze swoim zatargiem z Abisynją coraz bardziej interesu ia sie

sprawami bliskiego wschodu. I dlatego ogromnie uroczyście witali w Rzymie następcę
tronu arabskiego, panstwą Hędżas _ księcia Saudita, Na zdjęciu obok tego syna słyn­

ne-go !bu Sauda stoi gubernator-Rzymu oraz podsekretarz stanu, Sinieli

bie sprawę z ogromu ciosu, który zadali

partjom pp. Bluma i Cachina towarzy­
sze -- moskiewscy. Od 1919 r. hasła an-

tymilitaryzmu i nagonka na wszystko,
co miało nawet luźny związek z armją,
były najważniejszym motywem wszyst­
kich wystąpień tak socjalistów, jak i



wszystkiem, jak i cale zresztą, spoleczeii-
stwo, przepojonych wrodzonem. Francu­
zom zamiłow’aniem do niezależności, in­
dywidualizmu, tudzież oszczędności. Jak
trudno było działać zwolennikom mar­
ksizmu na terenie gospodarczym, o tem

świadczy absurdalny z punktu socjali­
stycznej ideologii poglą,d Cachina, na

konieczność zachowania własności pry­
watnej do 100.000 franków włącznie.

Jedynem hasłem, mająeem jakie ta­
kie widoki powodzenia, była w’ałka ze

służbą, wojskową,, ze sztabem general­
nym, z wpływami armji w rzą,dzie, z

,;boulanżeryzmem", z rzekomo nadcho­
dzącą. dyktaturą wojskową. Wojny we

Francji nikt nie chciął i nie chce — ale
hasło ,,A bas la guerre" stało się nieja­
ko socjalistyczno-komunistycznym mo­
nopolem. W walce przeciwko ,,zmorze

koszarowej11 przelicytowywały się obie

partje, stosując metody bezwzględnej
demagogji, której zawdzięczano zwykle
kilka nowych mandatów przy wyborach
gminnych. I nagłe, ze strony wodzów,
na których w każdym numerze powoły­
wała się ,J?Humanite? — przychodzi
kategoryczne potępienie całej do­
tychczasowej roboty, więcej, komuni­
kat Stalina i głosy prasy sowiec­
kiej w’yraźnie stwierdzają, że metody,
stosowane przez ,,Wspólny Front" —

godzą W’ bezpieczeństwo ,,ojczyzny pro-

letarjackiej", to jest Republiki Sowie­
tów.

Każdy robotnik w’ie dobrze, gdyż po­
wtarzano mu to po tysiąc razy, że Sta­
lin jest nietylko szefem rządu moskiew­
skiego — ale przedewszystkiem sekre­
tarzem Partji, w’idomą głową socja­
lizmu, nieomylną wyrocznią w rzeczach

doktryny. Dążenie do naw’iązania naj­
lepszych stosunków między ZSRR a rzą­
dami ,,zgniłej burżuazji" było pierw’­
szem drgnieniem wątpliw’ości w kano­
ny czerwonej w’iary. Deklaracja, którą
przywozi Laval cd Kadiego wszystkich
wiernych ,,czerwonej wiary", jest ro­
dzajem jedwabnego sznura, jaki sułtani

tureccy posyłali niepotrzebnym już wo­
dzom. Okręca się on wokoło szyi ,,Wspól­
nego Fro.ntu" socjalistyczno - komuni­
stycznego, grożąc katastrofą, nieobli-

czalną w następstw’ach.
Widzi je przywódca S. F, I. O. p. Leon

B!um — i bynajmniej nie stara się za­
przeczać możliw’ościom konsekwencyj,
jakie wynikną z deklaracji moskiew­
skiej. Na łamach swego organu, ,,Popu-
lairla" niedwuznacznie daje wyraz sw’o­
im obawom, że Sow’iety przemieniają
się w daw’ną Rosję i porozumienie obec­
ne przypomina daw’ne sojusze. A logicz­
ne w’nioski z komunikatu Stalina — są

i’Ozpaczl i we:

— Jeżeli - pisze — weźmie się pod
uwagę istotny sens słów Stalina — to

należy stwierdzić, że prowadzi on do

tych konsekwencyj, których nigdy nie
chciała przyjąć partja .socjalistyczna:
Jest to bezwzględny obowiązek obrony
narodowej, udział w rządowej polityce
zbrojeń, zgoda na rządową tezę o bez­
pieczeństwie, pelegającem na silnej ar­
mji. Formuły Stalina występują prze­
ciwko tym pojęciom, jakim daje wyraz
osiatnia uchwała pariji S. F . I. O. ..

Socjaliści francuscy wychodzą na

sojuszu z zależnymi od Moskwy komu­
nistami jak przysłowiowy Zabłocki na

mydle. Przy ostatnich wyborach straci­
li dużo mandatów na rzecz komunistów,
w’pływy ich w parlamencie, niegdyś tak

silne, gwałtownie maleją, między rady­
kałami a S. F, I. O . wyrasta, przepaść
różnic — a teraz przychodzi dotkliwy
cios z ręki Stalina, godzący, jak to

stwierdza sam Leon B!um — w podsta­
wowe założenia polityki stronnictwa.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja i

u komunistów, zgrupowanych kolo

,,L"Humanite". Stosują oni metodę obra­
cania kota do góry ogonem, twierdząc,
że nigdy nie występowali przeciwko ar­
mji i obronie narodowej — ale dążyli
tylko i dążą do wydarcia jej kierownic­
twa burżuazji.

— Jesteśmy — pisze Vaillant-Coutu-
rier w organie komunistycznym — o-

brońcami żołnierzy. Chcemy zdobyć dla

nas naszą armję, chcemy usunąć z niej
oficerów faszystowskich, chcemy stwo­
rzyć armję czerwoną, by w taki sposób
zdobyć dla nas naszą ojczyznę, Jeszcze
raz powtarzamy, że nic się nie zmieniło...

Powtarzać można bez końca, to nic
nie kosztuje. Oczywiście, prócz straty

popularności w masach. Troska o dobro

żołnierza, pojęte jako zastąpienie funk­
cji oficera przez kaprala nie znajdzie
zrozumienia nawet wśród najmniej in­
teligentnych czytelników ,,L’Humanite".
Tw’ierdzenie ulotek czwartej międzyna­
rodówki, że śmierć na ,,polu chwały"
pod czerwonym sztandarem nie będzie
wcale lżejsza aniżeli w obronie trójko­
lorowej chorągwi — jest o wiele bar­
dziej przekonywujące, aniżeli hymny
wiernych Stalinowi komunistów fran­
cuskich.

Zresztą zaczynają się coraz to bar­
dziej mnożyć objawy, że z tą wiernością
i jednością ,,Wspólnego Frontu" zaczy­
na być gorzej we Francji. Przez wza­
jemne ustępstwa i demagogiczne hasła

walki z dw’uletnią służbą w’ojskową —

zdołano zachować dawnie mandaty do rad

miejskich. Natomiast coraz bardziej w’ąt­
pliwą jest kw-estja, możności zachowa­
nia tej linji, po której szedł dotychcza­
sowa’ rozwój socjalizmu we Francji.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.

połknąć Abisynii?
Paryż, 24. 5. Prowadzone w Genewie

rozmowy w sprawie zlikwidowania za­
targu włosko-abisyńskiego ocenianie są

pesymistycznie przez sprawozdawców
dzienników francuskich. W komenta­
rzach dz:ienników przeważa pogląd, że

prowadzone między Lavalem i Edenem

rozmowy w tej sprawie nie dały dotych­
czas żadnych wyników. Mimo to w ko­
łach miarodajnych nie utracono nadziei
na pokojowe załatwienie zatargu.

Konflikt ab’isyńsko-włoski — pisze
,,Echo de Paris" — może wywcłać groź­
ne następstwa dla dzieła pokojn w Eu­
ropie, Konflikt ten grozi coraz wyraź­
niej przerodzeniem się w zatarg pomię­
dzy Włochami i Ligą Narodów.

Na n)iebezpieczeństwo to zwraca rów­
nież uwagę ,,Matin", podkreślając, że

przeniesienie zatargu włosko-abisyńskie­
go na teren genewski może pociągnąć

za sobą wystąpienie Wiech z Ligi Naro­
dów, co byłoby sygnałem śmierci dla in­
stytucji genewskiej.

,,Journal" określa z,atarg włosko-abi­
syński jako niezwykle drażliwy ze

względu na nieustępliwe stanowisko obu
stron. Jeżeli nie uda się go rozstrzygnąć
w trybie rozjemczym, należy liczyć się
z wystąpieniem Włoch z Ligi Narodów.

,Dyplomatyczny korespondent ,,Oeuvre”
zarzuca Mu.ssoliniemu, że do kwestji
abisyńskiej wprowadz,ił momenty pre­
stiżu mocarstwowego. Stanowisko
Włoch wobec AWisynji przypomina ży­
wo postęp-owanie Japonji w Mandżurji.
Zamiast przysłowiowej wschodniej sub­
telności i kurtuazji, jaką swego czasu

wykazali Japończycy w Genewie, usi­
łuje Mussolini z zimną krwią narzucić
swe stanowisko Lidze Narodów.

Si-

Piękne słowa Trancuskiego publicysty
o Marszałku Piłsudskim.

Paryż, 24. 5 . (PAT). ,,Le Jc-ur" zamie­
szcza na naczelneni miejscu artykuł o

marszałku Piłsudskim, -podkreślając
ogrom dzieła, jakiego musiał dokonać w

Polsce marszałek Piłsudski. Publi-cysta
cha-rakteryzuje postać marszałka w na­
stępujących słowach:

Ze wszystkich łudzi niezw’ykłych, któ­
rzy od 20 lat objęli, rządy wr swoich kra­
jach, aby je prowad,zić do życia, łub od­
now,ić, wielki marszałek Po-lski Józef
Piłsudski najbardziej zasługuje na mia­
no genjusza. Ma on ryw’ali, n,ie ma so’­
bie równych. To, czego dokonano w in­
nych krajach maleje wobec tych trudów,
jakich On musiał dokonać, aby Polskę
wskrzesić. Pił-sudski żył.Jylko dla nie,j
i jej oddał naprawdę swe życie. Nie­
wielu bohaterów’ -ckazalo w’ięcej wielko­
ści i siły. Marszałek Piłśudski zjedno­
czył w sobie trzy lub cztery osoby, a

mianow’ici:e powstańca, socjalisty, kon­
spiratora i wo-dza. ,Potęgą jego była jed­

ność, którą bezustannie narzucał Polsce.
Stanowiła ona siłę państw’a. Marszał,ek
Piłsudski by} tytanem przez swą wcłę.
Twardy, lecz również bez najmniejsze­
go w’zględu dla siebie- . Nie kierowały
Nim żadne względy osobiste. Nie kie­
rowała Nim nawet żądza wł-adzy. Od­
dychał tylko dla życia i chwały swego
narodu. Kochał Go wszystkiemi fibra­
mi swej duszy.

Marszałek, znał błędy po-pełnione przez
J’olśkę w przeszłości i obciął Polskę o-

bronić przed niemi na przyszłość. On,
który zebrał ziemie Pol,ski i zje.dnoczył
w sobie- wszystkie zalety i cnoty Pola­
ków, daje Polsce wspaniały przykład.
Piłsudski walczący, chciwy czynów i

gardzący próżnością naucza sw’ój kraj
cenić wielkość I piękno dobrze zrchior

nej pracy. Uczy go doprow’adzać wy­
siłki d-o końca i do zwycięstwa. Czło­
wiek ten był wod’zem i zasługiwał na

to, aby nam być.
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Prasa francuska nic lekceważy
ośwladczeA Hitlera.

Paryż, 24. 5 . (PAT.) Cala prasa fran­
cuska w sposób bardzo obszerny komen­
tuje przemówienie kanclerza Hitlera.
Jakkolwiek większość dzienników odnosi

się z nieufnością do oświadczenia kanc­
lerza Rzeszy, t-o jednak nie brak głosów’,
domagających się pow’ażnego i przychyl­
nego rozważenia go.

Publicysta Bainviile pisze w ,,Action
Franęaise": Można być bardzo zadow’o­
lonym z tego, iż dla Niemiec kw’estja te­
rytorialna już nie istnieje. Kwestje te-

rytorjalne są już przestarzałe, a miejsce
ich zajęła koncepcja rasy. Niem-cy nie

kwestjonują żadnych ze swych granic,
jak również granic innych, bo poco: ich

ideologja przechodzi granice. Gdzie jest
rasa germańska, tam musi panować ger-
manizm. Doktryna ta ma zastosowanie
do Austrji, a może mieć zastosowanie i
do Alzacji, a z pewnością do Czechosło­
wacji.

W ,,Le Figaro" D’Ormesson dochodzi
do następujących wniosków’: Na terenie

paktów i W’spółpracy zbiorow’ej przemó­
wienie Hitlera nie przyniosło żadnego
p-ostępu, o ile chodzi o bieżące rokow’a­
nia. Na terenie zaś wojskow’ym odej­
muje ono wszelkie nadzieje doprowa­
dzenia do ograniczenia zbrojeń, tak, iż w

tej dziedzinie panować będzie czysta i

nieskrępowana wolność. ,

Baldwin odpowiada
Hitlerowi.

Londyn, 24. 5. Agencja Reutera do(no­
si: Otwierając debatę izby gmin w spra­
wie zbrojeń, wicepremier Baldwin o

św’iadczył:
Gdy wyznaczano datę dzisiejszej de^

baty, liczyliśmy się z tem, że mow’a
kanclerza Hitlera będzie Wygłoszona do­
statecznie wcześnie, aby w’szystkie ugru­
pow’ania tej izby mogły zbadać jej treść,

przed dyskusją. Niestety nastąpił zgon

nieodżałow’anej pamięci marsz. Piłsud-i

Skiego. Pragnę wyrazić narodowi pol­
skiemu w imieniu nas wszystkich kón-

dollncje z pow’odu tej strat.y. (Potakiwa­
nia całej izby). Uroczystości żałobne

W’płynęły na odroczenie mowy kanclerza

Hitlera. Nie mogę pominąć okazji i nie

zwrócić uwagi na tę doniosłą deklarację,
która będzie zbadana przez rząd brytyj­
ski z całą dokładnością.

W tem miejscu wicepremier Baldwin

pow’ołał się na apel Wielkiej Brytanji do

Niemiec z dnia 2 maja, wzywający do

konkretnego w’spółdziałania przy roz­
strzygnięciu trudności i usunięciu nie­
bezpieczeństw, grożących pokojowi oraz

zaufaniu na świecie. Niebezpieczeństwa
te mogłyby zniknąć tylko dzięki zbioro­
w’ym umowom. Mowa kanclerza Hitle­
ra jest m. in. odpowiedzią na ten apeL
Kanclerz sprecyzował stanowisko Nie­
miec wobec zagadnień bardzo doniosły cli

i wskazał, co w niektórych spraw’ach!
Niemcy gotowe są uczynić. Uważamy,
że oświadczenia te posiadają wielką w’a­
gę. Przyszły rozwój sytuacji zależy od

rozsądku i odw’agi ludzkiej, a nietylko
od tego co powie lub zrobi W. Brytanja.:
Jednak mamy do odegrania w współ­
działaniu z innymi rolę doniosłą i uczy­
nimy wszystko co jest w naszej mocy na

rzecz osiągnięcia umowy międzynarodo­
w’ej. Oświadczenie Hitlera, że Niemcy)
zamierzają ograniczyć niemieckie lotni­
cze siły zbrojne do poziomu sił innych
mocarstw zachodnich zgodne jest z tezą
brytyjską. Kanclerz Hitler podkreślił,
że w drodze umowy między mocarstwa­
mi /.aińteresowanęńii byłoby- możłiwem

nietylko ustalenie(, ale nawet ogranicze­
nie maximum tych zbrojeń. Jest to u-

waga o w’ielkiej doniosłości, zachowajmy
to sobie w pamięci.

Przechodząc do zagadnienia obrony;
narodowej, wicepremjer Baldwin wyra­
ził nadzieję, że izba i kraj unikną wszel­
kiej paniki w związku z tem zagadnie­
niem. Unikajmy zaniedbań w tej dzie­
dzinie, bo zaniedbania prow’adzą do pa­
niki. Jeżeli W. Brytanja powstrzyma­
ła zbrojenia w nadziei na pewnego ro­
dzaju pow’szechne ograniczenie zbrojeń,
to jednak żaden odpowiedzialny rząd

brytyjski nie mógł zaniedbać -tego, co

jest nietylko zagadnieniem obrony naro­
dowej W. Brytanji, ale jednocześnie
kwestją wykonania przez nią zobowią­
zań, wynikających z paktu Li,gi Naro­
dów.

Pożar w podziemiach kopalni.
300 górników z trudem ocaliło swe życie.
Chorzów, 24. 5. (’PAT). Na kopalni

,,Eminerfcja" na pokładzie Fanny w’y­
buchł pożar na skutek zapalenia się
transformatora. Załoga w liczbie oko­
ło 300 robotników opuściła w popłochu
podziemia. Narazie stw’ierdzono zaginię­
cie jednego robotnika, mianowicie Paw-

la Mrow’ca, który prawdopodobnie nie
zdołał wydostać się na powierzchnię i

pozostał w podziemiiaęh. Jak przypu­
szczają, pożar da się wkrótce opanować.
Stwierdzono, że na głównym filarze pa­
l: się w’ęgiel. Kopalnia będzie przez ja­
kiś czas nieczynna. Na miejsce wy.je­
chali naczelnik Okręgowego Urzędu
Górniczego w Chorzowie Kieszek i dele­
gat Wyższego Urzędu Górniczego. Przed

kopalnią gromadzą się tłumy ludzi.

Akcja ratunkowa.

W związku z wybuchem pożaru w

kopa]ni ,,Eminencja" rozpoczęto akcję
w kierunku odcięcia dopływu powietrza
do poziomu, na którym pali się węgiel.
Równocześnie celem zlokalizowania po­
żaru buduje się tamy, przy których pra­
cują robotnicy w maskach gazowych-
Drużyny ratownicze rozpoczęły akcję
celem odnalezienia zaginionego’ górnika,
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Nawet osłabione orga­
nizmy dobrze znoszą
kąpiele mułowe (reu­
matyzm, ischias, wy­
sięki). Inform.: BIURO

PISZCZANY, Cieszyn.
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,,Nowe średniowiecze"
Powrót do średniowiecza! Są to sło­

wa, które się coraz częściej słyszy, a

które równocześnie najwięcej wywołują
sprzeciwu. Każdy niemal współczesny
człowiek widzi, że nasza epoka nosi cha­
rakter przejściowy, że krystalizują się
nowe formy współżycia zbiorowego, a

równocześnie jak ognia boi się tego ,,śre­
dniowiecza".

Myśl ludzka szuka stałych punktów
oparcia, w chaosie nowych, tworzących
eię form, nieprzewidzianych zdarzeń i

wybiegających poza szablon myślenia
zjawisk. Chwieją się ustalone pojęcia.
Rozsypują się w proch dawne prawdy.
Coś zaczyna się psuć w sprawnym do­
tychczas mechanizmie. Zacięcia są co­
raz częstsze, coraz częściej w trybach
światowej maszynerji ukazuje się krew,
krew ludzka, przelewana w imię ab­
strakcyjnych (oderwanych od życia)
ideałów, a często nawet bez imienia, bez

racji i sensu; przelewana poprostu dla­
tego, że są tacy, którzy ją przelewać mo­
gą. Maszynerja światowa pędzi, miaż­
dżąc w swych trybach pracę wieków i

pokoleń, niszcząc napozór bezmyślnie
dorobek narodów.

Człowiek, patrząc na nieubłaganą
pracę tej maszyny, pyta z trwogą, czy
jest w tem jakiś sens? Czy jest w tem

jakaś logika? Rozgląda się trwożliwie
wokoło. Szuka na praw i lewo wzorów.

Sięga za wzorem hitlerjn?(nu, het gdzieś,
aż do greckiej starożytności, ale z lę­
kiem, jak przed jakimi mitycznym
smokiem ucieka przed nawrotem do

średniowiecza.
Tak myślą i postępują zwykli, prze­

ciętni ludzie i przewodzący im krzyka­
cze. Tymczasem ludzie wnikliwiej wglą­
dający w bieg dziejów, myśliciele głębo­
cy i powszechnie uznawani coraz czę­
ściej zwracają się ku średniowieczu,
ściślej ku całemu szeregowi zalet ów­
czesnego ustroju społecznego.

,,Nowem średniowieczem nazywam
rytmiczną zmianę epok, przejścia od ra­
cjonalizm-u historji nowożytnej do irra­
cjonalizmu albo nadnacjonalizmu w ty­
pie średniowiecznym" — pisze Mikołaj
Bierdiajew w ostatniej swej pracy ,,Nou-
veau Moyenage" i zaraz dalej dodaje, że

,,stary świat, który wali się, i do które­
go niema powrotu, jest światem historji
nowożytnej. Cechuje go racjonalistyczne
oświecenie, indywidualizm i humanizm,
liberalizm i demokratyzm, potężne na-

cjonalne monarchje i imperjalistyczna
polityka, po-tworny system industrjali-
styczno-kapitalistyczny gospodarstw, po­
tężna technika i podboje, niepowstrzy­
mana i bezgraniczna żądza życia, bez­
bożność i bezduszność, zaciekła wałka

klas i socjalizm, jako ukoronowanie ca­
łej epoki".

,,Hasło nowego średniowiecza — po­
wiada Bierdiajew — w naszej epoce jest
wezwaniem do rewolucji ducha i do

zmiany świadomości". Człowiek musi się
zmienić. To pierwszy warunek zmiany
dzisiejszej rzeczywistości na inną. Dru­
gim warunkiem jest oparcie współżycia
na innych, nowych zasadach, wytworze­
nie nowego typu instytucji, odpowiednio
do zmian w psychice człowieka.

Wiek XIX chlubił się swoją prawo­
rządnością — swemi konstytucjami, je­
dnością swojej metody ,naukowej i na­
ukowej kultury. Ale całkowitej jedności
wewnętrznej historja nowożytna nie by­
ła w stanie wytworzyć. Indywidualizm,
atomizm tkwił w jej podstawach. W

ciągu całej historji nowożytnej rósł we­

wnętrzny rozkład społeczny, powstawał
człowiek przeciw człowiekowi, a klasa

spGłeczna przeciw klasie. Walka o

sprzecznet interesy, konkurencja, głębo­
kie osamotnienie i porzucenie człowieka

przez innych, charakteryzują społeczeń­
stwa nowożytne. W życiu duchowem i

ideowem tych społeczeństw rosła anar-

chja duchowa i występowała utrata je­
dynego centrum, jedynego wyższego celu.

Indywidualistyczna cywilizacja XIX

wieku z jej demokracją, z jej materializ­
mem, z jej techniką, z opinją społeczną,
prasa, giełda, parlament sprzyjały poni­
żeniu i upadkowi osobowości, przekwi-
towi indywidualności, niwelacji i po­
wszechnemu pomieszaniu. Osobowość

była mocniejsza i jaśniejsza w średnio­
wieczu. Indywidualizm sprzyjał proce­
sowi zrównania, ścierającemu wszelkie
różnice pomiędzy jednostkami. Indywi­
dualizm spowodował atomizację społe­
czeństwa i doprowadził do socjalizmu,
który jest niejako odwrotną stroną roz­
kładu na atomy, mechanicznem wiąza­
niem atomów. Idea uniwersalistyczną,
stanowiąca charakterystyczny rys śre-

dniowiecza, przestaje panować w na­
szym, okresie.

Kapitalizmowi i socjalizmowi jedna­
kowo towarzyszy upadek i zanik ducho­
wej twórczości, ubytek ducha w społe­
czeństwie ludzkiem. Historja nowożyt­
na, dumna z postępu, spowodowała
przesunięcie punktu ciężkości z dziedzi­
ny duchowej do materjalnej, z wewnętrz­
nej do zewnętrznej, społeczeństwa sta-i

wały się coraz mniej religijne. Nie Ko­
ściół, ale giełda stała się panującą i kie­
rowniczą siłą w życiu.

Dziś mamy okres reakcji. Życie co­
raz to bardziej się pogłębia, a wartości

niematerjalne uzyskują swoje dawniej­
sze znaczenie. Bierdiajew twierdzi, że

pomiędzy miastem a, wsią nastąpi znów

dawne zbliżenie, a rzemiosło odzyska
dawne stanowisko. Życie zostanie zorga­
nizowani przez związki społeczne i kor­
poracje, a zasadę konkurencji zastąpi
zasada kooperacji (współpracy). Wła­
sność prywatna w swojej wieczystej za­
sadzie nie zmieni się, dozna tylko ogra­
niczenia i uduchowienia. Znikną po­
tworne bogactwa. Idea równości zostanie
odrzucona i zniknie, a razem z nią zni­
kną tłumy głodnych i potrzebujących.

życie oprze się o wieczyste zasady
religijne: prawdę i dobro, a ludzkość

zjednoczona na nowo z Bogiem zbuduje
nowy ład, oparty o zasady sprawiedli­
wości i miłości bliźniego. Zwycięstwo
tego ładu, to powrót do średniowiecz­
nych zasad w nowych warunkach.

AIAK

Nadzwyczajna danina ma?atkowa

w przemyśle i handlu.

Warszawa. (Tel. wł.). Nadzwyczajlna
danina majątkowa w II grupie kontyn­
gentowej (przedsiębiorstwa i zajęcia) na

rok 1935 płatna jest w terminie do dnia

30 czerwca rb. włącznie.
W instrukcji do urzędów skarbowych

wyjaśniło min. skarbu, iż stawki nad­
zwyczajnej daniny majątkowej w prze­
myśle i handlu na rok 1935, wynoszą dla

przedsiębiorstw i zajęć o obrocie ponad
20.000 do 50.000 zł 0,9 od tysiąca od

obrotu, a dla przedsiębiorstw i zajęć o

obrocie ponad 50.000 zł 1,35 od tysiąca
od brotu.

Otwarcie sesji Rady Lisi Narodów.

w Genewie otwarta została 86 sesja Rady Ligi Narodów, poświęcona przedewśzyst-
kieni złożeniu hołdu pamięci Marszałka Piłsudskiego.
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Na odgłos pukania i otwierania drzwi,
dziewczyna podniosła głowę, wspartą
na ręku i spojrzała na człowieka, sto­
jącego w progu.

Tańczące światło lampy to oświecało

jego surowe rysy, jakby naznaczone

stygmatem wiecznej, jemu tylko same­
mu wiadomej, posępnej troski — to po­
grążało w gęstym półmroku twarz, któ­
rej energja mieszała się z surową zadu­
mą.

Zawsze niewyspany i znudzony bufe­
towy z gospody na Strandvagen, w

Sztokholmie, byłby w tej mocnej, bar­

czystej postaci, w tej głowie o włosach
krótko przystrzyżonych, poznał na­
tychmiast owego pana, który w dzień

wiosennej niepogody, w przemoczonym
płaszczu i ociekającym deszczem kape­
luszu, zjawi! się rano w portowej knaj­
pie i zażądał grzanego piwa.

Nieznajomy powoli zamknął drzwi za

sobą i by łatwiej utrzymać równowa.gę,
oparł się o nie plecami. Dziewczyna pa­
trzała na niego bez słowa. W rysach
jej malowała się udręka niepewności,
znużenie i wyczerpanie nerwowe.

Bujne włosy, koloru platyny nie mia­
ły połysku — snąć właścicielka ich nie

pomyślała o tem, że należy je uczesać
i ułożyć. Przejścia ostatnich dni poło­
żyły głębokie cienie pod jej oczami, za­
zwyczaj pelnemi życia i blasku. Piękne
usta były blade — wargi zwiotczałe i

spękane zarazem, jak u człowieka tra­
wionego gorączką. Było jej najwidocz­
niej zimno, bowiem zatulona była po
szyję w czarny p!aszcz ż futrzanym koł­
nierzem.

Mimo jednak przygnębienia, malują­
cego się w całej postaci dziewczyny,
mimo zmęczonych rysów twarzy, mimo
oczu przygasłych, mimo zaniedbanych
włosów — na pierwszy rzut oka można

było ocenić, że była to kobieta rzadkiej
urody.

Barczysty pan podszedł ku niej bliżej.
— Późno już — rzeki po niemiecku, z

lekkim tylko cudzoziemskim akcentem.
- Pani nie śpi. panno Nielsen?

Nie otrzymał odpowiedzi. Siedziała

bez ruchu, z oczyma utkwionemd w ,je­
den punkt, jakby chcąc dać do zrozu­
mienia, że ignoruje jego obecność. On

jednak zdawał się tem wcale nie zra­
żać. Wzrok jego z twarzy dziewczyny
prześlizgnął się na stół i oparł na bla­
szanej zastawie z nietkniętym posił­
kiem.

Usiadł przy stole, na przyśrubowa-
nem do podłogi krześle.

— Nie jadła pani kolacji — to źle. —

mówił dalej, jakby samemu sobie zwie­
rzając się z tych spostrzeżeń. — Opad-
nie pani zupełnie z sił, a to przecież nie

ma wcale sensu.

Odpowiedzi znowu nie było żadnej.
— Mam nadzieję, że uspokoiła się już

pani nieco — nastawa! dalej z łagodnym
uporem i rozejrzał się po kabinie. —

Nie jest tu pani z pewnością wygodnie
i zastawa, na której pani dostaje jedze­
nie, również nie jest wykwintna. Po­
dróż na małym żaglowcu nie należy w

tych warunkach do przyjemności... Za­
pewniam panią jednak, że już niedługo
wszystko ulegnie zmianie na lepsze...

Zdawało mu się, że przy ostatnich

jego słowach, na bladych wargach
dziewczyny pojawił się, jakby lekki,
drwiący uśmieszek, nie był jednak tego
pewny, bowiem kołysząca się lampa
sprawiała, że twarz kobiety, podobnie
jak i jego, znajdowała się, raz po raz,

to w kręgu światła, to znów pogrążała
się w cieniu, przez co kontury rysów
drgały i zacierały się nieustannie. Je­
żeli jednak uśmiechnęła się istotn,ie,
było to jego pierwsze zwycięstwo nad

nią, od chwjili, gdy znalazła sdę na po­
kładzie szkunera ,,Amelia Lucken­
bach".

— Musi nam pani wybaczyć, — podjął
znowu - że strzegliśmy pani może nie-.

co zbyt natarczywie. Znajdowała się
pani w stanie takiego rozdrażnienia i

podniecenia, że poprostu obawiałem się,
iż targnie się pani na swe życie... Zdaje
mi się jednak, że rozsądek zaczyna
brać górę nad depresją i szczerze mnie
to cieszy, bo nikt tu nie chce pani
krzywdy...

Tym razem zanotował niechętny ruch

jej ramion. Był opanowany do najwyż­
szego stopnia, ale zacięcie się dziewczy­
ny w milczeniu zaczynało go niecierpli­
wić i irytować. To uparte milczenie

dawało jej jakby przewagę nad nim i

tytuację jego czyniło wprost śmieszną.
Sięgnął do kieszeni po skórzaną pa­

pierośnicę i zapalił papierosa. Posta­
nowił uczynić jeszcze jedną próbę.

— Rozumiem pani pogardliwe milcze­
nie — zaciągnął się z upodobaniem —

ale mimo to, chcę pan,i coś zapropono­
wać: krótką rozmowę, w której jestem
gotów rozwiać obawy pani i wyjaśnić
pani to wszystko, co tylko będzie i wolno

wyjaśnić...
Powoli obróciła, ku niemu twarz.

Spojrzenia ich spotkały się po raz

pierwszy. Oczy mężczyzny pozostały po­
ważne, oczy dziewczyny patrzały ba­
dawczo i znalazły w jego spojrzeniu ła­
godną zachętę. Ozwala się zupełnie dla

niego niespodziewanie.
— Proszę mnie poczęstować papiero­

sem...

Usłuchał skwapliwie. Poda! ogień, za

który podziękowaia obojętnem skinie­
niem głowy. Otoczyła się kłębem dymu
i wzrok jej powędrował znowu w jakiś kąt
kabiny, w który wpatrzyła się uparcie.

Wysoki pan obserwował ją w milcze­
niu. Wiedział, że przemówi teraz pierw­
sza i czeka} cierpliwie. Nie pomylił się.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zupa z perek,
okraszona łzami...

Głodujący członkowie Związku Wetera­
nów Powstań Narodowych, zgodnie z obie­
tnicą p. wojewody Maruszewskiego, otrzy­
mali od poniedziałku zatrudnienie przy pra­
cach ziemnych około rozbudowy szosy o-

kórnickiej na Szelągu.
- Nareszcie! — odetchnęli z ulgą pow­

stańcy poznańscy, wśród których nie brak
i odznaczonych za waleczność.

Opodal Przepadku, gdzie ongiś stal młyn
klasztoru Katarzynek pozna-ńskich, praca
wre w całej pełni. Małe lokomotywy i kilka
par koni tak zw. lorkami zwożą ziemię ze

wzgórzy na Szelągu. W słońcu błyszczą
wgłębiające się w twardą ziemię kilofy, ło­
paty, motyki. Raz poraź, wśród tumanu ku­
r-zu przebiega samochód. Na prawo dudnią
pociągi co chwilę przybywające do Pozna­
nia, łub odwożące Pasażerów daleko, dale­
ko...

Natrafiamy na sposobną chwilę. Pow­
stańcy spożywają posiłek, złożony z Chleba
i czarnej kawy. Na wymizerowanycli twa­
rzach jest uśmiech. Słońce przygrzewa.

- Długo będą papowie mieli zatrudnie­
nie? - pytamy.

Wzruszenie ramionami, długa chwila na­
mysłu, jakiś rozpaczliwy, pełen rezygnacji
gest ręką, wreszcie słyszymy odpowiedź:

— Rojawiern!
— Pewnie, że to d!ugo nie potrwa —

rzuca inny powstaniec. - My do tego przy­
zwyczajeni. Jest praca na tydzień, ale po­
tem znowu musimy czekać długie miesiące
zanim coś się dostanie. Protestowaliśmy -

otrzymaliśmy pracę. Ale ponoć, jak po mie­
ście gadają -— rezerwiści też się czują po­
krzywdzeni i też chcą pracy. A rezerwistów
jest sporo więcej, niż weteranów. Pracy
jest wszędzie pełno, niewiadomo tylko, czy
znajdzie się dla wszystkich tych Pieniędzy.

-- Chociażby tydzień — wtrąca sąsiad —

ale nie potrzebuję iść na ,,żebry", ani żyć z

łaski krewniaków...
Z ust jego dowiadujemy się, że ma na u-

trzymaniu liczną rodzinę. Od roku szukał
zarobku i nie znalazł. Zbywano go obiecan­
kami. Ma krewnych, którzy mają stanowi­
ska, Jeden z nic]i ma nawet posadę w.urzę­
dzie państwowym jako średni urzędnik.

— Pamiętam, jak dziś — mówi nasz

rozmówca. — W domu nie było ani kruszy­
ny chleba. Synek płakał i wołał: jeść. Było
to tak okropne, że nerwy żony nie wytrzy­
mały. Obiła niekiedy chłopca, ale chłopczy-
na nie uciszył się, ale wciąż płakał i wołał:
jeść. Mój Róże,! Skąd-wziąć? , Krew, Rym. z

ciała swego utoczył,: byle dziecinę zaspo­
koić. Posłałem wtedy MOUetnią najstarszą
córkę, dcń krewniaka, który Sw’ego’czasu czę­
sto doznawał pomocy z mojej strony. Sam
pójść nie miałem odwagi. Jakiś wewnętrzny
wstyd mnie palił. Posiałem córkę i prosi­
łem, ażeby krewniak pożyczył nam boche­
nek chleba. Córka wróciła z p,łaczem. ,,Po­
wiedz twojemu ojcu - powiedział krewniak
— że, u nas niema składu chleba". Wtedy
żona wyciągnęła ostatnie kilka perek, ugo­
towała je w wodzie i okrasiła solą. A my
krasili ten posiłek łzą...

Rozmówca nasz jest silnie wzruszony.
Nerwowym

’ ruchem wyciąga z kamizelki
papierosa i zap.ala go. Dymem z papierosa
chce pokryć uczucie, jakie gwałte,m Przez
oczy chce się nazew’nątrz przedrzeć, Towa­
rzysze jego zwiesili głowy i patrzą tępo w

świeżo, usypaną ziemię. Znają tę historję i
jest im strasznie źle.

— A Caritas? Przecież trzeba było zwró­
cić się do Caritasu!

- Byłem, panie. Czekałem długi czas,
aż wreszcie1 przybyła jakaś pąni oglądać
nasze mieszkanko. Ale ponieważ u nas za­
wsze jest czysto, na podłodze nigdy brudu
niema, więc uznano, że jeszcze tak źle nie
jest, Gdyby byt brud, niechlujstwo, to pe­
wnie byłbym więcej wskórał.

.— Więc nic pan nie otrzymał?
- Owszem, ale dopiero przy pomocy pro-

tekcyj miłosiernych pań. Ale proszę pana,
ja nie chcę łaski, ja nie chcę wsparcia. Chcę
uczciwie pracować i dorównać krewniakom
chociażby w tem, by dzieci moje nie szły
głoflne spać. Nie jestem gorszym pracowni­
kiem, a jednak...

— Przed pół rokiem — ciągnie po chwili
nasz rozmówca - żona powiła dziecko. Ko­
szty, jakie z tego powodu powstały, musia-
łem odrobić przez 6 tygodni — bezpłatnie.
Mój Boże, a żona wygląda jak szkielet. Po­
trzebowałaby leczenia, ale niemą zaco. Nie
wyślę ,jej tak, jak jeden z moich bliskich
krewnych co roku wysyła swoją żonę do

Krynicy. .

- -

_

To się odmieni — staramy się go po­
cieszyć.

- Oi, nie panie! Bezrobocie, to okrop­
na rzecz. Moi krewniacy lubią obcować z

utytułowanemu osobami a ja nie mam ni­
kogo, prócz żony i dzieci. Tylko dzięki te­
mu, że jestem bez pracy, otrzymałem mia­
no: bolszewik. Za to pewnie, że jako 19-let­
ni chłopak walczyłem pod Zbąszyniem o

Polskę, a wszyscy oni siedzieli sobie spo­
ko,jnie w tym czasie w Poznaniu na. suto

opłacanych stanowiskach i kolo nich nie
świstały kule, nie pękały granaty. Niech
pan się nie dziwi, że tak dużo mówię o

krewniakach. Przed kilku laty, kiedy mnie
się dobrze powodziło, każdy jeden z nich
był przezemnie wspierany...

Żegnamy powstańców. Żegnamy skwa­
pliwie, bo nie cbcemy więcej tragicznych o-

powieści słyszeć, opowieści prawdziwych,
osnutych na tle niesprawiedliwości spolecz-

O zgodę narodowa
i współpraca wszystkich obywateli.

Trzeba przedewszystkiem przywrócić ogólne i pełne poszanowanie dla prawa.
Spuścizną po marsz. Piłsudskim, na

jaką patrzymy w miłem zdumieniu, jest
przedziwne zjednoczenia się całego na­
rodu przy trumnie zmarłego wodza. U-

roczystości żałobne warszawskie i kra­
kowskie były rozrzewniającym tego do­
wodem. I każdy, kto chciał to zauważyć
i miał dobrą w’olę — namacalnie się o

tem przekonał. Polska okazała w tych
tragicznych dla siebie dniach wielką
jedność myśli i uczucia. Jedyny wyją­
tek, główny o-rgan e-ndecji ,,Gazeta War­
szawska" przez swój niepoczytalny wy­
bryk sama wydała na siebie wyrok i

już czwarty dzień się nie ukazuje, poz,o­
stając poza nawiasem społeczeństw’a.

Chodzi- wię.c teraz o to, aby nie zmar­
nowano spuścizny p-ozgonnej mai’sz. Pił­

’sudskiego.
Pierwszy głos donośnego ostrzeżenia

pod adresem rządzących wyszedł z o-

bozu pomajowego, od konserw’atystów.
Organ, ich ,,Czas" w’ielkim głosem prze­
strzega, aby w Polsce prawo było ssano-

want, jako największy skarb i jako o-

parcie dla rządzących wobec społeczeń­
stwa. Gdy żył marsz. Piłsudski, on ca­
łym sw’ym autorytetem pokryw’ał w’szel­
kie posunięcia administracji państwo­
wej i wymuszał posłuch dla niej. Dziś nie­
ma w-’śród nas marsz. Piłsudskiego i nie­
ma też drugiego takiego, któryby choć w

małej części jemu był podobny. Dlate­
go też rząd musi szukać całkowitego po­
parcia dla swoich poczynań w społe­
czeństwie, a pierwszym jego obowiąz­
kiem niech będzie działanie w myśl pra­
wa.

Niestety dotychczas wiele nagrzeszo-
no pod tym względem, zły przykład nie­
stety niejednokrotnie szedł z góry. Przy­
wrócić w Polsce pełne poszanowanie dla

prawa, oto pierwsze i najpilniejsze hasło.
Z w’ie!kiem uznaniem spotkało się w

calem społeczeństwie jedyne, pozgonne
wystąpienie głównego organu sanacji,
,,Gazety Polskiej", która uznała, że- spu­
ściznę po Marszałku dziś -nie podejmie

jed.en człowiek, a spada ona ciężarem na

każdego z nas, nawet na na.jmniejszego.
Nasze pismo stale nawołuje w’łaśnie

do tego, aby. całe uczciwe społeczeństwo
wciągnąć do pracy dla dobra państwa,
aby każdy czuł się w’spółodpowiedzial­
nym za losy kraju.

Cieplejszy ton ostatnich a.rtykułów
posła Niedziałkowskiego z PPS dał a-

sumpt jednemu z pism stołecznych, do
zamieszczenia w’iadomości, że możliwem
się staje porozumienie między socjali­
stami, a lewem skrzydłem sanacji. Nic

przypisujemy temu żadnej wagi, jednak
zwracamy uwagę na to, że w Polsce

łatwiej jest o zgodę wzajemną, niż się
korespondentom zag’ranicznym zdawało.

Tylu ich przyjechało do Polski, bo spo­
dziewali się nie-o-czekiwanych sensacyj,
rozdarcia, kłótni, a zastali cały naród

zjednoczony n trumny Marszałka i to

napełniło ich wielkim szacunkiem i po­
dziwem dla nas, czemu dawali w’yraz w

rozmowach z polskimi dziennikarzami.
Dziwili się, że na ulicach miasta jest
mniej policji, niż w zwykłe dni.

Poza tem prasa stołeczna powstrzy­
muje się od dociekań, dotyczących poli­
tyki w’ewnętrznej. Milczy jeszcze prasa

prorządow’a, bo wszak dopiero trzeci

dzień mamy po pogrzebie.
W dzisiejszem swem oświadczeniu

premjer Sławek zwraca się do całego na­
rodu z prośbą o współpracę. W lem

wezwaniu nie możemy się jeszcze doszu­
kać jakiejś konkretnej oferty politycz­
nej. Już najbliższa sesja nadzwyczajna
Sejmu okaże, jak rząd pojmuje hasło

współpracy całego narodu dla dobra, o-

gółnego. (r)

Sytuacja na rynku zbożowym.
Tendencja zwyżkowa w całym kraju.

Warszawa. (Tel. wł.). Ze wszystkich
stron kraju sygnalizowana jest zw’yżka
cen żyta i innych zbóż. W zależności

od gatunku ziarna i odległości od stacyj
kolejowych ceny płacone za 100 kg żyta
wahają się od 10 zł na Kresach Wschod­
nich do 16 złotych w Małopolsce. W

Pols-ce środkowej przeciętne- ceny pła­
cone za żyto wynoszą około 14 złotych,
w dzielnicach zachodnich ponad 14 zło­
tych za 100 kg przy dalszej tendencji
zwyżkowej.

W kołach rolniczych i handlow’ych
oczekują, iż w czerwcu nastąpi dalsza

zw’yżka cen zboża. Jest rzeczą charak­
teryst.yczną, iż zwyżka cen zbóż nastą­
piła mimo wstrzymania państwowych
zakupów interwencyjnych. Jak nas in­
formują, p-aństwow’e zakłady zbożowe

podjęły w’prawdzie ostatnio zakupy ży­
ta, ale w rozmiarach ograniczonych i
bez charakteru interwencyjnego.

Przyczyny w’zrostu cen zboża uw’aża­
ne, są z-a naturalne. Tendencję zwyżko­
wą spow’odowało wyczerpanie się zapa-

sów ziarna i związana z tem mała po­
daż oraz niezwykły w naszym klimacie

przebieg tegorocznej wiosny, która przy­
niosła śniegi, przymrozki i utrzymujące
się chłody w maju. Trudno- jest obecnie
wnioskować o przyszłych urodzajach,
ale przewidywania w tej mierze są w

chwili obecnej raczej pesymistyczne.

Wymiar podatku dochodowego.
Warszawa. (Tel. wł.). W!adze skar­

bowe przystąpiły , do wymiaru podatku
dochodowego na rok 1935. Reszta tego
podatku, po potrąceniu przedpłaty
wniesionej dnia 1 marca względnie 1

maja rb., ma być wpła,cona do kas skar­
bowych do dnia 15 września rb. Do po­
łowy sierpnia ukończyć mają urzędy
skarbowe- wymiar podatku dochodowe­
go, poczem nastąpi doręczanie płatni­
ko-m nakazów zapłaty.

nej, która jednych szczędzi, drugich całą
siłą zrzuca ze stanowisk i tarza ich w ryn­
sztokach.

Dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych — powstańców przez długie lata nic
nie czyniono. Jeszcze dzisiaj ten odcinek

opieki społeczne,j wykazu,je bardzo wielkie
niedomagania. Istnieje coprawda rozporzą­
dzenie Min. Opieki Społecznej, nakazu,jące
wszelkim urzędom przyjmowanie na sta­
nowiska państwowe i samorządowe ludzi
zasłużonych i uczestników powstań narodo­
wych. Zasadniczo dzie,je się tak, że wynę­
dzniały powstaniec chodzi od urzędu do ’u­
rzędu i pociesza się nadzieją, że kiedyś bę­
dzie lepiej. Chowa w kieszeni niejedno­
krotnie najwyższe odznaczenia i cierpi
głód i nędzę, — a w tym samym czasie kie­
rownictwo poznańskiego Funduszu Pracy
przyjmuje do pracy samotne panienki. Sta­
ło się to przed kilku dniami.

Tylko dziwić się należy, że temu wszyst­
kiemu patronuje instytucja, która winna
była w pierwszym rzędzie dać przykład
przestrzegania rozporządzenia ministerial­
nego.

Józef Lubicz,

sprawiła wśród naszych czytelników nowa sensacyjna powieść
Marka Romańskiego

Prosimy odnowić prenumeratę
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Szwecji grozi wymarcie.
Spadek urodzeń. - Samobójstwo narodu szwedzkiego.

Środki zaradcze: opodatkowanie bezdzietnych.
f W każdej niemal gazecie szwedzkie,
napotyka się artykuły, w których uczeni
i politycy zajmują, się żywo kwestją u

rodzeń w Szwecji. Zapatrywania są o-

ozywiście eilnie rozbieżne, alo zgadza,­
ją się co do jednego punktu: że kwestja
ta jest kwestją żywotną narodu, że mu­
si się pracować nad jej rozwiązaniem
gdyż w przeciwnym razie naród szwedz­
ki wymrze w przeciągu kilku wieków.

Rozwój stosunków w Szwecji dowo­
dzi, że kwestja urodzeń posiada wielkie
znaczenie dla narodu szwedzkiego i że
może przybrać na przyszłość groźne
perspektywy.

Urzędowe czynniki w Szwecji obli­
czyły, że liczba ludności w Szwecji bę­
dzie wzrastać 6tale aż do roku 1960 i

osiągnie w tym roku 6,7 miljońów. Bę­
dzie to największa liczba mieszkańców
jaką osiągnie kiedykolwiek SSzwecja. Już
to nęcące obliczenie uważane jest przez
’wiarogodnych uczonych za zbyt optymi
styczne. Wskazują oni na to, że liczba
urodzeń maleje stale od roku 1921 i to

w takiem tempie, że staje się ono po-
ważnem niebezpieczeństwem.

W roku 1921 liczba urodzeń wynosiła
127.000 i była jeszcze normalna, ale już
W ostatnim roku spadła na 84.000, t, zn.

liczba urodzeń obniżyła się w ostatnich
12 latach o 43.000, a więc o jedną trze­
cią, Jeśli obniżanie się liczby urodzeń
trwać będaie nadal w tem tempie, jak
dotychczas, szczytowy punkt przyrostu
osią.gnięty będzie już w roku 1940, a po­
tem zacznie się prawdziwy spadek. W

tym roku, według wiarogodnych obli

czeń, liczba urodzeń osiągnąć ma cyfrę
9,74, ’a liczba śmiertelności 10.08 na ty­
siąc. — W ten sposób wymieranie na­
rodu szwedzkiego przejdzie z okresu po-
tencjonalnego w okres zaostrzony. Jeśli
nie będą przedsięwzięte energiczne środ­
ki zaradcze, cały naród szwedzki może

wymrzeć już na przełomie następnego
wieku. ;l i’’ 1

Ciekawe jest, w jaki sposób" doszło do

t,akiego stanu. Uczeni odpowiadają
chłodno i suchot naród szwedzki po-

- pełnił samobójstwo. — W Jatach osiem­
dziesiątych powstał również w Szwecji
ruch nowomaltuzjański, zmierzający do

tego, ażeby świadomie ograniczać licz­
bę urodzeń. Wychodzono z błędnej te-

orji, że ograniczenie liczby ludności

podniesie dobrobyt. Ten posiew wydał
obecnie owoce w takich rozmiarach, w

jakich się ich nie spodziewano.
Przeważna część uczonych rozpatru­

jących tę kwestję, nie wierzy jednak, a-

żeby możn,a ją było rozwiązać jedynie
przy pomocy metod społecznych. Twier­
dzą wprawdzie, że państwo powinno
nieść wydatną — materjalną pomoc nie­
zamożnym rodzinom, posiadającym
liczne potomstwo, przedewszystkiem dla

dorastających dz.ieci, ale nie wierzą, a,­
żeby przyczyniło się do w’zrostu liczby
urodzeń.

Jeśli tai, groźna katastrofa wyludnie­
nia ma być zażegna,na, to trzeba przy­
stąpić d,o rozwiązania kwestji nietylko
od strony polityki socjalnej.

Troska o przyrost ludności musi się
stać nar’odowym obowiązkiem. W tym
kierunk’u może państwo działać przy
pomocy ustaw. Ciekawe jest posłuchać,
jak wyoibraża 6Obie przeprowadzenie te­
go szw edzfci uczony, profesor Ake
Hass! er.

Jako normę Kerze prof. Hassler za­
miast m.ałżeństwa bezdzietnych lub po­
siadających 1 lub 2 dzieci, małżeństwa,
posiadają!ce troje dzieci. Małżeństwa O’­
sób dobrz .e uposażonych, które nie speł­
niają teg o żądania państwa, pow’inny
zaoszczęe lżone pieniądze na wychowanie
dzieci od daó państwu w formie podat­
ku.

Prof. Hassler wychodzi bowiem ze

łnszneg ,-o założenia, że w’iele małżeństw
-tzieci dlatego, ponieważ oszczę-

wie wolą złożyć pieniądze
w’ydać je na wychow’anie

ie przy pomocy tego
atku pieniądze byłyby

użyte na nu ! pomocy małżeństwom
biednym, posilającym liczne potom-
siwo.
L Propozycja jet surowa, ale nie ulega

w’ątpliw’ości, że przypomni ona ludziom

skąpym ich narodow’y obowiązek. Nie
może być również uw’ażana za niespra­
w’iedliwą, ponieważ podatek będzie wy­
mierzony W’edług dochodów.

Żąda następnie prof. Hassler celow’ej
polityki imigracyjnej, i to wprowadzo­
nej jak najprędzej, ażeby naród szwedz­
ki mógł zasymilować elementy napły­
wowe. Inne środki, jak zasiłki na za­

wieranie ślubów’, ułatwienio podatkowe
i L d. uw’aża prof. Hassler za dobre, lecz

niew’ystarczające, a kolektywne wycho­
wanie dzieci odrzuca.

Podobne środki do wzmożenia uro­
dzeń proponują inni uczeni. Nam)ię­
tność i powaga, z jaką prowadzone są

dyskusje publiczne nad tą kwestją do­
wodzą, że naród’ szwedzki jest świado­
my doniosłości tego problemu.

wszystkich miastach duńskich i szwedz­
kich przygotowywane są podarunki ślu­
bne. Szwedki, posiadające imię Ingryd,
utworzyły klub Ingrydy i planują wiel­
ką niespodziankę. ’i

Ale najwspanialszy podarunek ofiara-/

je młodej parze państwo duńskie. Duń­
ski parlament uchwalił roczną gażę w

kw’ocie 120.000 koron, prócz tego rząd
zamierza ofiarować młodej parze histo­
ryczny zamek Graasten na Jutiandji,
jako rezydencję letnią.

Młoda para mieszkać będzie zresztą
w Kopenhadze w zamku Amalienborg,
w wspaniałym ośmiokątnym pałacu w

stylu rokoko, który W’znosi się na pla­
cu Amałien. Każdy turysta, zwiedza­
jący Kopenhagę, zna Amalienborg i w’i­
dział zmianę warty w wspan(iałych mun­
durach. Kto znajdzie się tam wczesnym
rankiem zobaczy również króla Krystia­
na na koniu, zawsze bez towarzystwa,
odbywającego swoją poranną prze­
jażdżkę. I :’

Postulaty zawiadowców stacji
i dyżurnych ruchu.

Odmowne stanowisko min, komunikacji
Warszawa. (Tel. wł-) . Związki kole­

jarzy wystąpiły do ministerstwa komu­
nikacj!i z szeregiem postulatów’, doty­
czących w’arunków pracy i płacy zawia­
dowców stacyj i dyżurnych ruchu.

W odpowiedzi na przedłożony memo­
riał min. komunikacji zawiadom)iło, iż

sprawa ustalenia najwyższych grup upo­
sażenia dla stanowisk zawiadowców

stacyj i dyżurnych ruchu rozpatryw’ana
będzie przy opracowyw’aniu rozporzą­
dzenia w’ykonawczego do przepisów u-

posażeniowych. Zmiana tytułów służ­
bowych zawiadowców stacyj i dyżur­
nych ruchu nie jest zamierzona.

Przyznanie dyżurnym ruchu dodat­
ków służbowych, praw do bezpłatnego
mieszkania oraz rozszerzenia praw do

odzieży służbow’ej narazie nie może na­
stąpić. Czas służby zaw’iadowców sta­
cyj nie może być normow’any w’edług
zasady 8-godzinnego dnia pracy. Usta­
nowienie dla zawiadowców stacyj jedno­
razow’ego urzędowania nie jest możliw’e
z uwagi na ciążące na nich obowiązki
nadzoru oraz rodzaj czynności przywią­
zanych do ich stanowiska.

Postulat o zaliczenie zawiadowco’m

stacyj i dyżurnym ruchu 1 roku ,służby
jako 14 miesięcy do wysługi emerytal­
nej uważa min. komunikacji za nieuza­
sadniony.

POBITY REKORD.
-- Mą"ż pani opanow)ał siiedm języków’,

to chyba rekord!
— Pan sie myli, "ja go prz)ewyższani.
— JakżeSz to możliwe?
— Bo ja. opanowałam męża, wraz z jego

siedmioma językami.

Duńska para królewska w Sztokholmie.

Na pokładzie okrętu królewskiego ,,Danebrog11 przybyła do Sztokholmu duńska para
królew’ska, aby wziąć udział w zaślubinach sw’ego syna z księżniczką szwedzką Ingrid.
Na zdjęciu od lewej: król duński, król szwedzki, szwedzka następczyni tronu Luiza,
królowa duńska, księżniczka Ingrid i duński następca tronu Fryderyk, jak w’iadomo,

pan młody.

Podarunki ślubne na okręcie
wojennym.

Przygotowania do ślubu szwedzkiej księżniczki i ngrydy.-Pożegnanie
kraju z księżniczka. - Rezydencja letnia na Jutiandji.

Pew’na amerykańska gazeta obliczyła,
że istnieje tylko 9 księżniczek na św’ie­
cie, z któremi książę Walji mógłby się
ożenić. Najpiękniejszą wśród nich jest
bezsprzecznie w’nuczka króla Gustawa,
najmłodsza i ostatnia księżniczka
szwedzka, Ingryda.

"Ale Ingryda nie wyszła zamąż za księ­
cia Walji i nie została Angielką. W
dniu 24 maja br. zaręcza się z następcą
tronu Frederikiem i stanie się w ten

sposób małżonką następcy trony Danji
i Islandji.

Już jako dziecko zwracała uwagę ma­
ła Ingryda, jedyna córka następcy tro­
nu i jego wcześnie zmarłej pierw’szej
małżonki Margarety de Connaught,
swo/im niezwykłym wdziękiem. Kto
widział ją przed 10 laty jako dziewczyn­
kę, uczenicę, wśród jej koleżanek, mu­
siał się zainteresować piękną jej twa­
rzyczką, okoloną jasnemi lokami i

przyjrzeć się jej dużym oczom.

Później była zawsze ośrodkiem zain­
teresowania: Czy to jako amazonka w

obcisłym stroju do konia, czy to jako
pielęgniarka Czerwoneg-o Krzyża, czy też

jako pełna elegancji dama. Była też
zawsze troskliwą opiekunką swoich
czterech braci, szczególniej dw’óch naj­
młodszych, którym zastępowała matkę.
Bracia ci, nazywające ją pieszczotliwie
,Sessan", odczują dotkliwie jej stratę,

gdy poślubi niebawem księcia duńskie­
go i opuści swój kraj.

Uroczystości ślubne potrwają cały ty­
dzień, najpierw w Sztokholmie, potem w

Kopenhadze. Podróż do Kopenhagi od­
będzie młoda para po ślubie w Sztok­
holmie, na pokładzie duńskiego okrętu
wojennego ,,Dannebrog".

Na okręcie umieszczone też będą nie­
zliczone podarunki ślubne, które naply-

ną z Szwecji, Danji i z innych krajów.
Wśród nich znajdują się góry poduszek,
strojów, wszelkiego rodzaju mebli. We

Nowy cios dla Chełmży.
Po likwidacji szpitala powiatowego -

likwidacja gimnazjum.
Miasto Chełmża dotknąć ma nowy cios, gdyż

władze zamierzają zlikwidować gimnazjum
miejskie. Na wieść o projektowanej likwida­
cji obywatele miasta zebrali się samorzutnie,
by naradzić się i poczynić odpowiednie kroki
u władz i nie dopuścić do zamierzonej likwi­
dacji. Jeszcze bowiem nie przebrzmiałe echo

likwidacji szpitala powiatowego, a tu znowu

nowa zapowiedziana likwidacja i to gimnazjum,
które miasto założyło z własnych funduszów
przed 25 laty.

Wszyscy mówcy zgodnie stwierdzili, że z

chwilą zlikwidowania gimnazjum, miasto ponie­

sie niepowetowane straty i należy wszelkiemi
środkami dążyć do pozostawienia tej placówki.
Winę zamierzonej likwidacji przypisują obywa­
tele obecnemu kierownikowi gimnazjum, gdyż
ten nie stara się we,jść w kontakt z młodzieżą
w celu nakłonienia jej do wstąpienia do gim­
nazjum miejscowego; również nie współpracuje
z rodzicami, którzy swoim wpływem mogliby
dużo zdziałać. Zebrani wybrali komitet, który
ma za zadanie wszcząć interwencję u kompe-
tentnych władz w celu utrzymania gimnazjum
w Chełmży,

Surowe ukaranie podpalaczy.
Bracia Chechłowie podpalili własne zabudowania.

Chojnice, Przed sądem okręgowym toczyła
się ciekawa rozprawa o podpalenie z chęci zy­
sku. Na ławie oskarżonych zasiedli Bronisław
Chechła i brat jego Alojzy, właściciel osady w

Waldowie, powiat sępoleński. Oskarżeni, któ­
rzy przebywają w areszcie śledczym, nie przy­
znali się do winy. Zeznają, że pożar powstał
z nieznanej przyczyny.

Przewód sądowy ustali}, że oskarżony Aloj­
zy Chechla nakłonił brata swego Bronisława
Chechłę do podpalenia szopy i stodoły, ubez­
pieczonej na wypadek pożaru na sumę 4.300
zl. Alojzy Chechła znajdował się wówczas w

kryfycznem położeniu iinansowem. Pragnąc z

tego wybrnąć, brat Bronisław zgodził się na

plan brata, któremu chciał w ten sposób dopo­
móc, Krytycznego dnia., tj. 25 lutego br, Alojzy
Chechła wybrał się do Sępólno, gdzie miał roz-,

prawę przed sędzią rozjemczym z niejakim Ole-
kiem, W tym właśnie dniu miało nastąpić pod­
palenie, o co nie możnaby podejrzewać właści­
ciela z powodu jego nieobecności. Dla pewno­
ści Alojzy Chechła postanowił przenocować u

krewnych, u których przed tem bardzo rzadko

bywał. W zagrodzie pozostał brat z rodzicami.

Sąd przesłuchał 15 świadków, z których
część bardzo obciążająco zeznawała dla oskar­
żonych. Pewien świadek zeznał, że Aloijzy
Chechła obiecywał’-100 zł każdemu, kto gotów
by} złożyć przed sądem korzystne zeznanie.

Sąd wyda} wyrok, skazujący Bronisława Che­
chłę na półtora roku więzienia, zaś Alojzego
Chechłę za namowę do podpalenia na 15 mie­
sięcy więzienia. Skazani pozostają nadal w

areszcie.
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Największy statek polskiej floty morskie?

,,Piłsudski" odbędzie swą pierwszą podróż z

Gdyni do New Yorku 12 września. Podróż z

Polski do Ameryki trwać będzie 8 i pół dnia.

".".XT.Sr.ml W Hoteln Morskim
na czele

2 DEGGENDORFFin
artyści światowej sławy.
Wstęp wolny. Ceny niskie. Lokal otwarty do rana.

Orłowo Morskie w nowej szacie.

Miłośnicy i stali bywalcy Orłowa
_ spędza­

jący w niem coroczne wywczasy letnie, będą
tego roku niewątpliwie mile zaskoczeni obecną
jego szatą i zewnętrznym wyglądem, oraz gi­
gantycznym rozrostem. Nie jest to już bowiem
ten sielski i anielski zakątek nad Bałtykiem,
nie tknięty kulturą, nie jest to już wioska gdz-ie
nie wymagający letnicy zadowalali się prymii-
tywnemi izbami w checzach kaszubskich, za

które płacili bajońskie haracze.

Dziś już cały obszar Orłowa Morskiego za­
pi!any jest setkami schludnych nowoczesnych
will, z uporządkowanemi ulicami, elektrycznem
oświetleniem, zieleńcami. Wspaniały, głęboko
w morze sięgający pomost, stanie się ulubio-
nem miejscem spacerów. Niemiecki pensjonat
,,Adlershorst" przekształcił się w schludny pol­
ski pensjonat ,,Orłowo", z dobrą restauracją
1 ogrodem, pod kierownictwem polskiego wła­
ściciela inż. Bauera,

Trzech stale mieszkających lekarzy ma opie­
kę nad stanem zdrowotnym. Plaża uporządko­
wana, a obok niej pomysłowy Włocławian
Putrycz rozłożył się z licznym taborem kaija-
ków własnej1 wypróbowanej konstrukcji, rowe­
rami wodnemi, łódkami o skrzydłowym mecha­
nicznym napędzie, nartami wodnemi i innemi

pomysłowemi wehikułami wodnemi, budzącemi
ogromne zainteresowanie. Poza tem Zarząd
Gminny, przygotował już obecnie bogaty pro.

gram różnych atrakcyj letnich, tak, że dziś
Orłowo Morskie śmiało i buńczucznie staje do

konkurencji z sąsiedniemi Sopotami, jednakże
bez... kasyna gry.

Nad wybrzeżem buduje się piękną prome­
nadę, która doprowadzona zostanie do połącze­
nia w kierunku Sopot aż do połączenia z tam­
tejszą promenadą,

Jednem słowem Orłowo pretenduje obecnie
do stanowiska pierwszego polskiego kąpieliska
nadmorskiego,

X GDAŃSKA.
,,Wolność" prasy przywrócono. Senat zniósł

rozporządzenie z dnia 8 maja, nakazujące wy­
dawcom przedkładanie wszelkich druków wła­
dzom policyjnym.

Frakcja centrowa zgłosiła interpelację w któ­
rej stwierdza, że zarówno prezes Banku Gdań­
skiego, jak i pełnomocnik senatu w tymże ban­
ku nie spełnili swych zadań w związku z dewa­
luacją guldena. Centrowcy żądaiją pociągnięcia
ich do odpowiedzialności,

Podwyższona została cena koksu o 35 proc,
do 3,65 za centnar.

Sąd skazał wójta gminy Grenzlau, narodowe­
go socjalistę Philippa za sprzeniewierzenie kilku

tysięcy guldenów z funduszu zapomogowego na

2 i pól lat więzienia,

zk?m;(.
Likwidacja szkoły policyjnej w Sosnowcu.

Szkoła fachowa dla szeregowych policji w So,­
snowcu została zlikwidowana.

Rozprawa sądowa przeciwko byłemu zarzą­
dowi Banku Zagłębia w Sosnowcu, oskarżone­
mu o defraudację ponad 34 miljona zł, trwa w

dalszym ciągu. Oskarżony dyrektor Zuchowski
przyznał się do winy, natomiast prezes zarządu
banku Wieczorek nie przyznaje się, zrzucając
ją na innych oskarżonych. Sąd rozpoczął prze­
słuchiwanie świadków. Rozprawa potrwa kilka
dni.

Na dworcu kolejowym w Wilnie, skutkiem

nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, nastą­
pił wybuch eteru. Ogień rozszerzył się gwał­
townie. Straż ogniowa po godzinnej pracy
ogień stłumiła, zapobiegając większym stratom.

Morderca dyrektora teatrzyku ,,Gong" w

Łodzi Romana Zegaólewicza, robotnik Sośnicki
został przez sąd apelacyjny skazany na 12 lat

więzienia.
Wobec wzmożonej reemigracji z krajów za­

chodnio-europejskich zwiększone zostały fun­
dusze ministerstwa opieki społecznej na doraź­
ną pomoc dla wracających do Polski.

Nowy kanonik kapituły metropolitalnej war­
szawskiej. Ks. kardynał Kakowski mianował
ks. prałata Zygmunta Kaczyńskiego, dyrektora
Katolickiej Agencji Prasowej kanonikiem ka­
pituły metropolitalnej warszawskiej.

Wypadek w cyrku. W cyrku Staniewskich
w Warszawie w czasie walk zapaśniczych, atle­
ta hiszpański 01iviera przerzucił swego prze­
ciwnika Maksa Krąusera z taką siłą, że ten,
padając na ziemię, uległ wstrząsowi mózgu.

Ś. p. Marceli Harasymowicz, We Lwowie
zmarł znany i zasłużony artysta malarz ś. p.
Marceli Harasymowicz, który przez szereg lat
był kustoszem miejskiej galerji narodowej. Ś . p.
Harasymowicz liczył lat 76,

Rzeki na dnie mórz.

Nowoczesne badania prądów morskich.

Wielkie- prądy morskie (np. Golfetrom)
przepływają nietylko na powierzchni
morza, jak sądzono dotychczas. Donie-
dawna uczeni sądzili np., że głębokość
takich prądów morskich sięga najwyżej
do 1.200 ?tóp od powierzchni morza,

tymczasem tak nie jest. W -miarę po­
stępu udosko-naleń technicznych, skon­
struow,ano takie przyrządy, które po­
zwoliły ,zmi!erzenie głębo-kości prądów
morskich, obalając dotychczasowe teo-

rję, przypisywaną prof. Szottowi. Dzię­
ki no-woczesnym przyrządom udało się
nietylko zmierzyć głębokość prądów
mo-rskich ale odtworzyć, mniejwięcej
w prawdopo(fobieństwiie, układ mor­
skiego dna. W ten sposób uczeni d-oszli

do wniosku, że na dnie morskiem prze­
pływają rzeki.

Ustalono to w ten sposób, że- pomia­
ry głębokości, dokonywane w obrębie
przepływającego prądu m’orskiego, wy­
rażały si;ę większą cyfrą, aniżeli pomia­
ry dokonywa!ne poza jego obrębem.

Z końcem ubiegłego- roku np. n,a m-o­
rzu Śródziemnem,. w odległości 20 kim.

od brzegu odkryto przepływający prąd
morski. Stwierdzono p’onadto, że ta

,.rzeka" podwodna przepływa od pół­
nocnej Afryki, a ujście swe znajduje u

brzegów Algieru. Za istnieniem rzeki

podmorskiej przemawia fakt, że na dnie

mo-rza Śródziemnego znajdują się k’ości

zwierząt i szczątki drzew, pochodzą-cych
z północnej Afryki. Odkrycie t-o pozwa­
la na przypuszczenie, że na dnach ocea­
nów przepływają również rzeki, o istn,ie­
niu których dotychczas nie wiedział

człowiek.

Numerowane wieloryby.
Angielski statek wielorybniczy powró­

cił do portu w Hull z oryginalnej wy­
prawy. Celem raidu było znakowanie

wszystkich napotkanych w drodze wie­
lorybów. Do- tego posługiwano się. spe­
cjalną armatką, która przy każdym
wystrzale wbijała w grzbiet wieloryba
znak metalowy w kształcie owal-nej bla­
chy. Blachy te wdrążały się w ciało i

pozostaw’ały pod skórą w warstwie tłu­
szczu, nie czyniąc zwierzęciu ż-adnej
szkody. W ten sposób nacechowano 800

wielorybów. Znakowanie wielorybów
ma na celu rozeznanie później trasy i

dro-gi, jaką one przebywają w czasie

sw’oich wędrówek po morzach. W ko­
łach zainteresowanych powstał pr’ojekt
ustanowienia czasu ochronnego dla- wie­
lorybów, gdyż w niektórych okolicach

zostały one już prawie doszczętnie wytę­
pione.
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Wyjaśnienie Dyrekcji Okręgu Foczt i Telegrafów.
Nie odpowiada r,zeczywistości, że s,pis abo­

nentów telefonicznych okręgu bydgoskiego na

rok 1935 kosztuje 1,50 zł, że jest niekompletny
i ułożony chaotycznie. Faktem jest, że cena

sprzedażna 1 egzemplarza takiego spisu wynosi
i,25 zł dla abonentów oraz 1,75 zł dla nieabo-
nentów. Opłatę w sumie 2,50 zł pobierano na­
tomiast za spis abonentów telefonicznych całej
Polski na rok 1934.

Wspomniany spis okręgowy na rok 1935 we­
dług stanu z dnia 30. 9. 1934 wraz z dodatkiem
sieci automatycznej w Gdyni obejmuje wszyst­
kich abonentów gdyńskiej sieci okręgowej do

włącznie 19 marca 1935 r.

O ile chodzi o redakcję tego spisu, który
rzekomo jest ułożony chaotycznie, stwierdza
się, że zgodnie z przepisam,i obowiązującej ta­
ryfy telefonicznej umi-eszcza się numery abo­
nentów w spisie telefonów w taki sposób i pod
takiemi literami, jakie oznaczają sami abonenci.

W sprawie telefonu Rzym-Katol, Urzędu
Parafjalneo w Gdyni wyj-aśnia się, że umiesz­
czenie telefonów urzędów parafjalnych w Gdy­
ni w spisie telefonów pod literaą ,,B" nastąpiło
na życzenie samych abonentów, przyczem dla

łatwiejszego odszuka,nia tych abonentów znaj­
duje się pod literami ,,K. P ." ,,R" i , ,U" odpo.
wiednie odsyłacze, tak, że odszukanie kwestio­
nowanego telefonu nie powinno było napotykać
na żadne trudności.

Odnośnie nieumieszczenia w spisie okręgu
firmy B. Wojewski z Wejherowa stwierdza się,

że firma ta w czasie od 31. 5. 1934 do 3. 10.
1934 nie posiadała telefonu, a zatem nie mogła
ona figurować w spisie abonentów na rok 1935
według stanu -z dnia 30. 9. 1934 r, Ponieważ
jednak nazwana firma była abonentem do 31.
5. 1934 r., przeto została ona umieszczona w

ogólnym spisie abonentów na r. 1934, wydanym
według stanu z dnia 1. 9. 1933.

Natomiast firma R. Wojewski, także z Wej­
herowa, posiada telefon pocztowy od 6. 4. 1934
r,, wobec czego znajduje się ona w książce te­
lefonicznej na r. 1935. W spisie ogólnym na r.

1934 firma ta nie mogła być umieszczona, po­
nieważ spis ten wyszedł z druku w styczniu
1934 r., tj. w czasie, kiedy dana firma nie była

jeszcze abonentem telefonicznym.
Jak z powyższego wyjaśnienia wynika, przy­

kłady przytoczone przez szanownego autora ar­
tykułu ,,Fiskalizm pocztowy a inicjatywa pry­
watna" jako dowody rzekomego nieudolnego
opracowania książki telefonicznej przez zarząd
przedsiębiorstwa państwowego ,,Polska Poczta,
Telegraf i Telefon" są nieuzasadnione.

Nieścisłą jest również informacja, podana w

przedostatnim ustępie wspomnianego artykułu,
jakoby spis abonentów telefonicznych m. Gdyni
prywatnego nakładu, wydany przez p. Kostkow-
skiego, nie miał żadnych błędów i pominięć.
Przeciwnie — spis ten, jak stwierdzono urzę­
dowo, jest bardzo niedokładny z powodu licz­
nych zawartych w nim błędów.

Admirał Byrd wrócił szczęśliwie.

Słynny podróżnik Polarny admirał Byrd wrócił szczęśliwie z ostatnie.j wyprawy do

bieguna południowego. Jego okręt ,,Bcer of Cottland" był uroczyście ,witany, przez
ogromne, tłumy, publiczności,

Kio wygrał milion ztofych.
Sensacją Krakowa stała się nadeszła,

w środę -przed południem z Warszawy
w-iadomość o miljon’owej wygranej, któ­
ra padła na los zakupiony w Krakowie.

,Tak się ,,Głos Narodu" dowiaduje, w po­
sia-dania Krakowian znajduje się jedy­
nie połowa szczęśliwego losu 87.111.

Jedną ćwiartkę tego losu zakupił pewien,
restaurator, prowadzący słabo dzi;,siaj
prosperujący interes w jednej z wiosek

podkrakowskich. Druga ćwia-rtka zaku­
piona została przez ubogiego krawca

żydowskiego z Kaźmierza- Dopiero
przed kilku dniami wyeksmitowany on.

został z mieszkania, za które nie miał
czem zapłacić, a obecnie jest posiada­
czem 200 tys. zł. Trzecią ćwiartkę losu,
na który padła wygrana miljon złotych
zakupiła pewna urzędniczka z pod Wol­
bromia, czwarta zaś i ostatnia część te­
go losu znalazła się w posiadan’iu pew­
nej gospodyni wiejskiej, zamieszkałej
aż pod Wilnem.

Zaległości podatkowe płatnikdw
o złej woli.

Warszawa, 23. 5 . (Tel. wł.) . Minister­
stwo skarbu wydało zarządzenie, doty­
czące zaległości podatkowych płatni­
ków o zlej woli.

Płatnicy, których zaległo-ści _powstały
wskutek jawnej złej woli, obowiązani są
uiścić w termi;nie- do 1 czerwca 1935

wszystkie przypisane im w okresie- od 1
kwietnia 1932 do 31 marca 1935 podatki
wraz z należnościami ubocznemi, o_ ile

chcą uzyskać ulgi w spłacie za’ległości.

Polscy szachiści przygotowuje sie

do olimpiady.
Warszawa. Do Warszawy -przyjechał

światowej sławy mistrz szachowy dr.

Tartąkower, który weźmie udział w!

turnieju o mistrzostwo- Polski oraz wej­
dzie w skład po-lsk’iej drużyny repreze’n­
tacyjnej na turnieju Olimpijskim. Dr,
Tartakower objął funkcje instruktora!

polskiej drużyny olimpijskiej i ro-zpo­
czął już trening. Partje treningowe roz­
grywane są codziennie w Walrszawskim
Klubie Szachowym (Marszałkowska 66);
codziennie wieczorem.

Zburzenie domku Mickiewicza

w Kownie.

Ryga, 24. 5. (PAT.) Z Kow’na ’dono­
szą: Kowieńskie władze miejskie za­
mierzają znieść domek, w którym miesz­
kał Mickiewicz. Projekt zniesienia dom­
ku motywowany jest koniecznością roz­
szerzenia ulicy.

Majowe strzelanie Bractwa Kurkowego, Dziś
w czwartek o godz. 16 w tut. Strzel:nicy odbę­
dzie się majowe strzelanie Bractwa Kurko,­
wego.

Umysłowo chory włóczęga. Policka przytrzy­
mała umysłowo chorego włóczęgę, bezrobotne­
go elektromontera, 38-letniego Jana Nalewajkę,
ostatnio bez stałego miejsca zamieszkan:a.

Ujęcie wyrafinowanej oszustki, Policji gra­
niczna przytrzymała na tut. dworcu usiłując^
zbiec na teren w. m, Gdańska 40-le -tn-ią robot­
nicę sezonową Konstancję Wróbel, z-amieszkały
w Witnicy (pow. Konin), która w podstępny
sposób wyłudziła od robotni-cy Janin-y Klekoc-

kiej 141 zł w gotówce. Oszustkę osadzono w!

więzieniu tut. sądu grodzkiego.
Skazanie niebezpiecznego włamywacza, Przed

tut. sądem grodzkim stanął ni-ebezpiec;zny_ wła­
mywacz Jan Rak, osobnik bez stałego1 miejsca’
zamieszkania, który w ub. miesiącu wł amał się
na strych Gertrudy Rożenkowej i usiłował
skraść 2 ubrania męskie, lecz kradzieży tej nia
dokonał, gdyż został ujęty. Sąd skaz’ał Rakai
za włamanie na 7 miesięcy więzienia, a za włó­
częgostwo na 6 miesięcy domu przy musowej
pracy w Chojni,cach.

Drobne wiadomości.
— Litwffl amerykański porucznik Wajtkus

przygotowuje się na nowym statku ,,L ituanica"
II" do lotu z Nowego Jorku do Kown,a.

— Na przesiedlenie bezrobotnych z miasta
na wieś (na farmy) przeznaczył rzą- i Stanów

Zjednoczonych 850 miljonów dolarów’.
— Tysiąc rodzin bezrobotnych z ?Minnesoty

i Wisconsinu p-rzesiedlono na nowe k olonje do
Alaski. Każda rodzina otrzymała grui it darmo
i 300 dolarów na zagospodarowanie.

— Rząd faszystowski wyznaczył pr’emje (po’
700 lirów) dla małżeństw mieszanych niemiec,
ko-włoskich w Tyrolu.

— Celem zapobieżenia podw’
kowaniu zaprowadzono w Nieir

ty pracy",
—_ Z powodu przymusor

Polski 23 polskie koła śpi,’
zaprzestały swą działalność ł Jard Lakę (Mi

— Seminarjum polskie t dział dziennikar-

chigan) stworzyło specjalny w’y
stwa.
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Kino
ADRIA

Szan. Publiczność zmusza

Dyrekcję Kina do dalszego
wyświetlania największego

arcydzieła filmowego

Jestem zbiegiem
sus) W roli głównej Paweł Muni.

UWAGA:
Dziś w piątek nieodwołalnie po
raz ottatni po cenach zniionych
Cały parter po 50 i 85 groszy

,, balkon ,, 1,09 zł.

3Zronifta
Bydgoszcz, dnia 24 ’maja 1935 roku,

KALENDARZYK.

Dziś: Najśw. M. P . Wspom. Wiernych.
Jutro: Grzegorza VII. Zofji B.
Wschód słońca o godzinie 3.53 .

Zachód słońca o godzinie 20.01.

S%an pogody
Naogól pochmurno ze skłonnością do

burz. Ciepło. Umiarkowane, chwilami po­
rywiste wiatry z kierunków wschodnich.

-" -V Stan
dzisiejszy

-Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 20-26 maja 1935 r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nte-
dźwAedizńa 11, telefon nr. 50 .

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
telefon nr. 301.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy’
bór beletrystyki ostatnie) doby, Wypożycza
książki również na prowincję.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi!ennie
od 9—16. w n)iedzi’elę od 11—14. Obecnie
w Muzeum wystawa obrazów. Jóaefa Ki­
doń’a.

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie
od godziny 11—14 .

-- - - - ’W .--a,m1i,iaaiig,u iimą

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w piątek pełna słownego i sytua­
cyjnego dowcipu ,,KIKI" z p. Chmurkowską,
która w tytułowej postaci stwarza typ ży­
wy, prawdziwy, pełen ekspresji, typ pary­
skiej girlsy rewjowej.

W sobotę ciesząca się zasłużonem powo­
dzeniem ,,TWARZ I MASKA" Chiarellilego
w świetnej realizacji reżyserskiej St. Dą­
browskiego i aktorskiej z p. Chmurkowską
na czele.

W niedzielę dla komitetu b. działaczy
Niepodległościowych ukaże się ,,ZEMSTA"
Al. hr. Fredry. Bilety z datą 13 bm. ważne
są na niedzielę, 26 bm. Pozostałe nabywać
można w firmie Schmelter i Wesołowski,
Stary Rynek im. Marsz. Piłsudskiego.

— Z powodu żałoby narodowej termin zjazdu
jubileuszowego bydgoskich kół śp!iewaczych,
wyznaczonego na dzień 16 czerwca br. przesu­
nięto na dzień 30 czerwca br.

— Z okazji uroczystości żałobnych Pierwsze­
go Marszałka Polski śp. Józeia Piłsudskiego,
Pomorski zarząd okręgowy Związku Urzędni­
ków Kolejowych wysłał kilka pocztów sztanda­
rowych do Warszawy. Poczty sztandarowe pro­
wadził prezes zarządujftkręgowego p. Bolesław
Gica. W uroczystoścWtej wzięły udział nastę­
pujące sztandary: Pomorskiego Zarządu Okrę­
gowego Związku Urzędników Kolejowych w

Bydgoszczy, Koła Związku Urzędników Kolejo­
wych: Toruń, Chojn:ice, Kościerzyna, Tczew
i Gdynia. Sztandary te brały również, udział
w uroczystościach pogrzebowych w Krakowie.

— Mapa samochodowa i stanu dróg na rok
1935 w Polsce, ukazała się w sprzedaży, zasłu­
gująca na specjalne omówienie z uwagi na bo­
gatą treść, staranne wykonanie, wreszcie na

znaczenie jakie posiada dla automobilistów,
motocyklistów i wszystkich tych kogo intere­
suje zarówno stan obecny, jak i przewidziany
rozwój polskiej sieci drogowej. Uwzględniono
poz.ą tem szlaki w’odne, posiadające regularną
komunikację. Mimo kosztownego opracowania
i wykonania cena rynkowa tej mapy wynosi
zaledwo 4 zł- Członkowie Polskiego Touring
Klubu przy naby’waniu taj mapy bezpośrednio
w Klubie korzystają ze zniżki.

— Do egzaminów przygotowuje szybko
i sprawnie, ratuje zagrożone Promocje, sku­
teczną pomoc w nauce udzieli wykwalifiko­
wany korepetytor. Zgłoszenia: ,,Bratnia Po­
moc" Studentów Uniwersytetu Poznańskie­
go, Poznań, św. Marcin 40, tel. 39-46.

marćtnesiG,
Gdy przeszły pierwsze, najgorsze i naj­

dotkliwsze dni żałoby narodowej, należy się
jeszcze kilka siów pokw’itow’ania i podzię­
kow’ania tym wszystkim, którzy żal swój i
ból po śmierci Marszałka Piłsudskiego u-

jęli w formę pisarską i przekazali naszej
redakcji.

A więc wiersze. Jesteśmy do nich przy­
zwyczajeni. Niema przecież dnia, aby na

redakcyjne biurko poczta nie rzuciła pło­
dów poetyckiej weny naszych Miłych Czy­
telników. Wiersze Piszą wszyscy, choć nie

wszyscy mają do tego trudnego zawodu po­
wołanie.

Te wiersze jednak, które przyniosły nam

ostatnie dni, wymagają innego traktowa­
nia. To nie jest pospolita grafomanja.

Ludzie naprawdę cierpieli i czuli potrze­
bę wyrażenia swojego cierpienia w rymach,
nie zaw’sze sw’ą formą imponujących. Więc
teczka, która pęczniała od żałobnych w’ier­
szy przez tych dni kilkanaście, ma swoje,
inne a w’ielkie znaczenie. Świadczy ona, że

ból po ogromnej stracie był powszechny i

głęboki, i tem świadectwem na zawsze Po­
zostanie. e

Nie drukowaliśmy tych wierszy, co nie­
jednokrotnie zawód może przykry przynio­
sło ich autorom. Nie drukowaliśmy nietyl­
ko ze względu na słabą nieraz formę, ale i

dlatego, że łamy nasze uw’ażaliśmy za ko­
nieczne wypełniać przedewszystkiem ma­
teriałem sprawozdawczym, którego wszyscy
Czytelnicy w jak największych ilościac;h
łaknęli. A uczucia? — Każdy przecież czuł
to samo.

Teraz tylko wypada nam podziękować
tym Czytelnikom, którzy nas wybrali za po­
wierników sw’ego bólu. Zrozumieliśmy ich,
i, choć zawiedliśmy ich nadzieje na wydru­
kowanie tych wierszy, — jesteśmy im

wdzięczni.
Nie zrażajcie się i nie miejcie’ nam za

złe, Mili Czytelnicy, w których poezja się o-

dezwała. Pamiętamy o Was wszystkich, czy
pisaliście do nas z Bydgoszczy, czy z w’szyst­
kich miast i miasteczek wielkopolskich i

pomorskich, czy z zapomnianych przez lu­
dzi wiosek.

"Dziesięciolecie !Katolickiego Slomarzgszenła
!fflłodzieżg Męskiej ,/Wolność"

Katolickie Stow’arzyszenie Młodzieży Mę­
skiej parafji bielawskiej obchodzi w nie­
dzielę, 26 bm. uroczystość dziesięciolecia
swego istnienia. Protektorat łaskawie objął
ks. proboszcz dr. L . Moska. Do komitetu

honorow’ego należą: pp.: K. Beyer, K, Bu­
rzyński, Fr. Czechowski, J. Dąbrowski, inż,
St. Fabianowski, A. Cackowski, J. Hojka,
J. Jankowski, inż. Br. Kłos, Br. Konieczka,
Fr. Kozłowicz, P. Kuchciński, J. Muchowski,
Ig. Olszew’ski, dr. K. Panek, A. Semków,
J. Werno, Br. Wiśnicki, Cz. Wiśniewski.,
dyr. St. Zagórski i M. Żarnowski.

Program ustalono następujący: o godzi­
nie .9 .30 zbiórka towarzystw ze sztandarami
na boisku obok kościoła. O godz. 10 raport.
O godz. 10.15 wymarsz do kościoła na uro­
czyste nabożeństwo z okolicznościowem ka­
zaniem. Podczas mszy św. śpiewa chór
,,Halka". Po nabożeństwie pochód z orkie­
strą do sali Rzeźni Miejskiej na akademję.

Wieczorem zabawa taneczna w salach
Rzeźni Miejskiej. Podczas zabawy wręczona
będą zwycięzcom nagrody .za udział w grach
pokojowych i lekkoatletyce.

Obecnie patronem młodzieży bielawskiej
jest ks. Pieprzyca, prezesem stowarzyszenia
,,Wolność" p. Gackowśki.

KOMUNIKAT
Stowarzyszenia Techników Polskich

w Bydgoszczy.

Stowarzyszenie Techników Polskich w Byd­
goszczy wyraża przekonanie, że najgodniejszą
drogą oddania czci Wielkiemu Budowniczemu
Państwa Polskiego i Wodzowi. Narodu jest u-

fundowanie jego pomnika.
Hołdowi temu winna przyświecać ofiarność

i bezinteresowność, ma on być bowiem oddany
Temu, który sam był zawsze uosobieniem ofiar­
ności i bezinteresowności.

Pomnik ten winien stanąć w najpięknięj-
szem miejscu miasta, gdzie corocznie odbywają
się defilady wojska i organizacyj społecznych
t. j . na placu Wolności, dokumentując tem

mocno i trwale, że społeczeństwo bydgoskie,
ocenia wielkość zasługi Tego, który o wolność
tę życie całe walczył.

Stowarzyszenie Techników Polskich w Byd­
goszczy na zebraniu plenarnem w dniu 22. bm.

postanowiło zgłosić gotowość do ideowego wy­
konani,a wszelkich prac przygotowawczych zwią­
zanych z realizacją budowy pomnika, jak zor­
ganizowanie konkursu na rozwiązanie architek­
toniczne i dekoracyjne terenu, oświetlenia pom­
nika i t. p,, postanowiło wezwać swych człon­
ków, aby za przykładem Związku Artystów
Rzeźbiarzy wzięli udział w tym konkursie
ideowo, oraz aby przyczynili się wydatnie oso­
biście i przez przedsiębiorstwa, w których pra­
cują, do realizacji samej budowy.

Obecni na zebraniu członkowie Stowarzy­
szenia zadeklarowali natychmiast gotowość opo­
datkowania się na cel budowy pomnika w ta­
kiej wysokości, w jakiej to będzie konieczne
do zrealizowania budowy przez społeczeństwo
bydgoskie.

Cieniom Marszalka Piłsudskiego.
Żałobną akademię organizuje Federacja

P. Z. O. O. i Polski Biały Krzyż.
Film z uroczystości pogrzebowych

już wkrótce w Bydgoszczy.
(jk). W dniu wczorajszym w sekretaria­

cie zarządu powiatowego Federacji Polskich
Związków Obrońców Ojczyzny odbyło się
posiedzenie przedstawicieli władz Federa­
cji, Polskiego Białego Krzyża oraz zapro­
szonych gości, poświęcone zorganizowaniu

Akademia żałobna w 62 p. p.
(hak) Żałobna manifesta.cja po zgonie pierw

szego Marszałka Polski nie usfają. Każdy prze­
cież chce dać wyraz swemu bólowi i przyłączyć
się do ogólnej żałoby. A przedewszystkiem
oczywiście wojsko, które cios odczuło naj­
ciężej. We wszystkich formacjach bydgoskich
odbyły się akademje żałobne staraniem Białego
Krzyża już w zeszłym tygodniu. Jedynie 62 p. p,
odłożył manifestację swoich uczuć do środy,
22. bm.

62 p. p, , ,dzieci bydgoskich" urządził aka­
demję we własnym zakresie. Potężna hala gim­
nastyczna i złączona z nią ujeżdżalnia wypełniły
się zwartą masą ostrzyżonych głów żołnierskich;
W pierwszych rzędach zasiedli: przedstawiciel
dowódcy garnizonu p. płk . dypl . Jaklicz z sze­
fem sztabu mjr. dypl . Sulmą, dowódca pułku
płk, dypl. Powierza, p. mec . Nieduszyński, p.

mjr. Poludniowski i bardzo licznie reprezento
wana ,Rodzina Wojskowa" z p. płk, Powierzy
ną na czele.

Muzyka werbli była introdukcją do prze,
mówien!ia, które wygłosił p, płk, Powierza,
w żołnierskich słowach kreśląc stratę, jaką po
niosła Polska a przedewszystkiem armja.

Piękny program artystyczny akademji wy­
pełniły produkcje doskonałej orkiestry 62 p. p,
która pod dyrekcją por. Grabowskiego wyko­
nała marsz żałobny Chopina, ,,Eroicę" Beetho-

vena, Pierwszą Brygadę i hymn państwowy,
Chór podchorążych śpiewał ,,Pożegnał już ten

świ!at" i ,,W mogile ciemnej". Podchorąży Je-

kel deklamował wiersz Mirskiego ,,Piłsudski".
Imponująca była naprawdę artystyczna de­

koracja sceny.

akademji żałobnej ku czci ś. p. Marszałka

Piłsudskiego.
Akademję zagaił prezes zarządu grodz­

kiego Federacji p, mec. Sioda, Po krótkiej
dyskusji uchwalono program akademji,
która odbędzie się w niedzielę, 26 bm. o go-
dżinie 12.30 w Teatrze Miejskim.

W programie przewidziano krótkie za-

gajenie, referat p, posła Tomczaka z War­
szawy, występ orkiestry, chóru ,,Echo" oraz

deklamację p. dyr. Stomy. Sala teatru, a
zwłaszcza scena, zostanie żałobnie udekoro­
wana.

Akademja żałobna w niedzielę przezna­
czona jest dla członków zaproszonych orga­
nizacyj.

’k1
Równocześnie zebrani poruszyli sprawy

wyświetlania w kinach bydgoskich filmu
z uroczystości pogrzebowych. Film ten na­
dejdzie do Bydgoszczy w przyszłym tygo­
dniu i będzie we wszystkich kinach wy­
świetlany bezpłatnie w myśl uchwały Zw,
Właścicieli Kin.

Organizacją uczęszczania publiczności na!
ten film zajmie się Federacja P,. Zw. O. O,
po porozumieniu się z zaintferesowanemi

czynnikami.

Przy obstrukcji, zaburzeniach narzą.­
dów trawienia, zg:adze, uderzeniach!
krwi do głowy, bólach głowy i ogólnemJ
niedomaganiu zażywa się rano naczczo

szklankę naturalnej W’ody gorzkiej:
Franciszka-Józefa, Zaleć, przez lekarza.

Sofcóf żeósfti.
Dziś, w piątek trening lekkoatletyczny

ną boisku Szkoły Podchorążych od godziny
6-tej po poł.

Z powodu zawodów o mistrzostwo Po­
morza w przyszłą niedzielę, przybycie za­
wodniczek na trening jest konieczne.

_. Uwaga, samodzielni szklarze! Dziś, w piątek
24. bm. o godz. 20 w lokalu p. Węglewskiego,
ul. Teofila Magdzińskiego 9, zebranie konsty­
tucyjne celem utworzenia cechu szklarskiego,

,,Ostatnia droga Marszałka”

na filmie.
Film ,,Ostatnia Droga Marszałka" wy­

św’ietlany będzie we wszystkich kinach byd­
goskich we wtorek, 28-go bm. bezpłatnie,
Wstęp do kin tylko organizacjami. Zain­
teresowani w’ięc zgłasz:ać się mogą do Fede­
racji Polskich Zw. Obrońców Ojczyzny, ul,
Marszalka Focha dziś w piątek i sobotę.

3T fegoTBifti BPOffacayjTOcj.

Od rumynka do honiezka
(jk) W myśl powyższego przysłowia niezna­

ny sprawca skradł uzdę od konia, na szkodę
Stanisława Żmudzińskiego, zam. przy ui. Pro­
menada 1.

Wczorajszej nocy włamali się nieznana

sprawcy do biura adwokata Ludwika Niedziel­
skiego, zam. przy Starym Rynku 21. Co skra­
dziono, poszkodowany nie zdołał dotąd stwier­
dzić.

Na szkodę Wincentego Paczkowskiego, zam.

przy ul. Fordońskiej, skradziono 4 kury z chle­
wa zapomocą włamania. Włamywacz w osobie
Józefa Ziihlkego zam. w pow. lipnowskim, zo­
stał ujęty i osadzony w areszcie.

W komisariacie II P. P . znajduje się rower

męski, balonówka, żółte koła, prawie nowy, po­
chodzący z kradzieży. Poszkodowany zecbce się
złosić celem rozpozn;ania,

B ;arzt sr -JSm§SSS
Nowy komendant papieskiej

gwardji szwajcarskiej.

Nowym komendantem papieskiej gwardji
szwajcarskiej został pułkownik de Suvy
dtAsprćmont. Dotychczasowy komendant

pułkownik Hirschbiihl po długoletniej służ­
bie ,ustąpił ze ,swego stanowiska,
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Po zakończeniu konkursu dekoracji okien

wystawowych ,,Dziennika Bydgoskiego".
Nasz wielki konkurs piękności okien wy­

stawowych, który tak miłcm echem odhit
się w szerokich sferach społeczeństwa Byd­
goszczy i dalszych stron Polski, a kupiec-
twu bydgoskiemu przyniósł wielkie korzy­
ści moralne i matcrjalne, oficjalnie zakoń­
czony zostanie rozdaniem nagrodzonym
kupcom przyznanych przez komisję dyplo­
mów i listów pochwalnych. Zwloką w do­
starczeniu tych widomych znaków wyso­
kiej kultury kupieckiej nastąpiła dlatego,
gdyż graficzna strona i artystyczne przy­
gotowanie dyplomów zajęły bardzo dużo
czasu. Wykonane zostały dyplomy i listy
pochwalne według projektu młodego i bar­
dzo utalentowanego artysty-grafika, Byd­
goszczanina p. Skrzypczaka i stwierdzić na­
leży, że przedstawiają się one nadwyraz
pięknie. Dyplomy te stanowią miłą pamiąt­
kę dla naszych dzielnych, odznaczonych

kupców bydgoskich i będą bodźcem do dal-

szej wy’tężonej pracy "w kierunku estetycz­
nego wyglądu okien wystawowych.

Jak należy przypuszczać, zadowoleni bę­
dą z naszej akcji konkursow’ej nietylko
kupcy i szerokie sfery naszego społeczeń­
stwa, lecz przedewszystkiem nasi czytelni­
cy w liczbie około 500, którzy w związku z

udziałem w plebiscycie otrzymali w nagro­
dę książki. Udział 10.000 czytelników w

plebiscycie i 300 kupców w konkursie był
wkońcu i dla naszego pisma p’ięknym suk­
cesem a w szczególności podniósł także w

znacznym, stopniu prestiż naszego zewsząd
upośledzonego miasta.

Poniżej zamieszczamy reprodukcje pięk"­
nych dyplomów i listów pochwalnych i
nadmieniamy, że dostarczymy je w najbliż­
szych dniach.

W KONKURSIE OKIEN WYSTAWOWYCH
URZĄDZONYM PRZEZ WYDAWNICTWO

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
W WYNIKU PLEBISCYTU CZYTELNIKÓW WYMIENIONEGO PISMA

WZYtlttŃO P!PMIB
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0 polewanie ulicy Gdańskiej.
Mieszkańcy ul. Gdańskiej, w jej dalszej czę­

’ści od ul. Krasińskiego do końca poza tor kole­
jowy toną w tumanach kurzu za każdym samo­
chodem, bo niewiadomo dlaczego wóz z wo-dą
przetjeżdż.a tę część ulicy — aż wstyd pisać —

2 razy dziennie t. j. rano i wieczorem, a w cza­
sie największego kurzu w południe, kiedy jest
najgoręcej, to dojeżdża do ulicy Krasińskiego
i wraca. Przecież nie można żądać aby stale tu

polewał a w innych miejscach nie, jednak ulica
Gdańska jest tak ruchliwa i to do końca, że

polewanie 4 razy dziennie jest bezwzględną ko­
niecznością, zwłaszcza obecnie, gdzie na całej
długości jest ta ulica naprawiana i naprawy te

są zasypane piaskiem, któ.ry przy lada okazji
wzbija się na najwyższe piętra. W ten sposób
otwarcie okien w ,,wielkiej" Bydgoszczy staje
się luksusem.

______ ..______ W. M.

PREMIERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,KOBIETA PAMIĘTA" w ,,KRISTALU".
Claudette Colbert.

,,Kobieta pamięta" a właściwie ,,Imi.tacja
życia" należy do cyklu obrazów: ,,Boczna ulica",
,,Zaledwie wczoraj". Zrealizowała go ta sama

wytwórnia (Univ. Piet. Corp.), w’edług pow-ieści

tej samej autorki (Fannie Hurst) i w inscenizacji
tego samego reżysera (John M. Stahl). Obraz

nadzwyczaj kulturalnie ujęty, inteligentnie wy­
reżyserowany, zagrany i bardzo pięknie sfoto­
grafowany w całości interesujący, posiada wiele
momentów oryginalnych j nowych. A taki-m

jest problem murzyński. Tragedj-a matki, któ­
rej dziecko się wstydzi. Matka bowiem jest
murzynką, wdową po mulacie, a córk;a chce być
białą i mieć prawa białych, Śmierć matki mu­

rzynki i pogrzeb są najmocniejszemi scenam(
filmu. Główną treścią tego filmu jest inne za­
gadnienie. Kobieta, która po utracie męża, po­
święca się w zupełności sprawie wychowania
córki samodzielną pracą osiąga stanowisko spo­
łeczne i dobrobyt. I wtedy zaczyna myśleć do­
piero o sob e. Poznaje pewnego sympatyczne­
go uczonego i pragnie go poślubić, Lecz zło­
śliwe fatum, które zaciążyło n.ad jej życiem, od­
krywa przed nią bolesną wiadomość: oto —

jej córka kocha tego samego człowieka, które­
go — ona matka pokochała poważną miłością.
W sercu matki - toczył się bój między miłością
a uczuciem macierzyńskiem. Czy powinna po­
rzucić ukochanego mężczyznę dlatego, że kocha

się w nim córka? Gra Claudette Colbert na

czele głównych bohaterów, to prawdziwy kon­
cert gry aktorskiej. Ani jednego zgrzytu, ani
cienia załamania się, jakby ich nie obchodził

mikrofon, operator i publiczność. Claudette

wytworna, jak zawsze, jest nieprzeciętnym ty-,
pem kobiety. Roztacza ni-ezwykly czar wokół

siebie, ubiera się gustownie. Wspaniałą kre-a­
cję stworzyła aktorka, grająca rolę matki-mu -

rzynki, Rozkoszna jest 3-letnia Baby Jane.T.G. Sokół I. przed złotym jubileuszem
Wczora,j w sali Resursy Kupieckiej od­

było się plenarne zebranie jednego z na,j­
starszych gniazd sokolich w Bydgoszczy —

Sokoła I. Zebranie podzielone było na

dwie części. W części pierwsze,j w podnio­
słym nastroju uczczono pamięć zmarłego
Pierwszego Marszałka Polski, ś. p . Józefa
Piłsudskiego. Prezes p. dyr. Witek odczy­
tał orędzie P, Prezydent-a Rzeczypospolitej
i w przemówieniu swem wskazał na nie­
pomierne za

’

sługi Marszałka w dziele odro­
dzenia Państwa Polskiego, poczem zebrani
jednominutowcm milczeniem oddali hołd
Cieniom Zgasłego Marszałka.

W części drugiej zebrania p. prof. Wą-
sacz wygłosił bardzo ciekawy odczyt na

temat: ,,Gdynia j’ako port Polski". Prele­
gent przedstawił zebranym olbrzymi roz­
mach pracy, dokonanej około rozbudowy
największego i nawskroś nowoczesnego por­

tu na Bałtyku. Prelegentow’i dziękowano
licznemi oklaskami.

Prezes p. dyr. Witek prosi członków o

wytężenie całej energji w tym kierunku, by
gniazdo Bydgoszcz I, które w roku przy­
szłym obchodzi swój 50-letni jubileusz ist­
nienia, wydźwignąć na ,jak najwyższy po­
ziom organizacyjny i sportowy.

W dniach 9 i 10 czerwca odbędzie się w

Bydgoszczy wielki mecz lekkoatletyczny po­
między A- Z. S . Warszaw’a a Sokołem I. Bę­
dzie to jedna z nawiększych imprez spor­
tow’ych bieżącego sezonu, gdyż zobaczymy
reprezentanta Polski w lekkiej atletyce
Pławczyka oraz Kostrzewskiego i innych
czołowych lekkoatletów Polski.

Pamięć bohaterskiego lotnika, ś. p. H .aus-

nera, który zginął śmiercią tragiczną przed
drugim przelotem nad Atlantykiem, uczczo­
no przez powstanie z miejsc.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

SOBOTA, 25 MAJA.

WARSZAWA-RASZYN. 6 ,30: Audycje poranne.
11,57. Sygnał czasu. 12,00: Hejnał z Krako­
wa. 12,05: Koncert ze Lwowa. 12,50: Chwilka
dla kobiet. 12 ,55: Dziennik południowy.
13,05: Koncert solistów. Wyk,: H- Weyber-
gowa (śpiew) i B. Ginzburg (wiolonczela).
Akomp. prof. Urstein. 13,50: ,,Nasz handel
morski". 13,55: Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 14,35: Przegląd gi;ełdowy. 14 ,45: Naj­
nowsze nagrania (p!yty). 15,30: Fragment z

powieści E. Orzeszkowej ,,Nad Niemnem".

15,45: Koncert orki;estry P. R. pod dyr. Jó­
,zefa Ozimińskiego z udziałem Tad. Łuczaja
(śpiew). Przy fort. Ludwik Urstein. 16,30:
Skrzynka techniczna. 16,45: 4-ty koncert
z cyklu ,,5 wieków muzyki kameralnej".
Wyk.: kwartet warszawski: Józef Kamiński (I
skrz.), Zygmunt Lederman (II skrz.), Jan
Gornowski (altówka), Marjan Neuteich (wio­
lonczela). 17 ,00: Nabożeństwo majowe z Wil­
na. 17,50: ,,Foka" pogadanka przyrodnicza
z cyklu ,,Życie i obyczaje zwierząt". 18,00:
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowisko dla
dzieci p. t . ,,Narodziny świetlika" podług
K. Konarskiego. 18,30: Przegląd wydawnictw.
18,40; ,,Życie kulturalne i artystyczne sto-

l:cy". 18 ,45: S. Rachmaninow: Wy-spa umar­
łych (p!yty). 19,07: Zapowiedź programu na

dzień nast. 19.15: Przegląd prasy rolniczej,
krajowej i zagranicznej. 19,25: Wiadomości

sportowe lokalne. 19,29: Wiadomości sporto­
we ogólnopolskie. 19,35: Krótki recital for­
tepianowy R. Wernera. 19,50: Feljeton ak­
tualny. 20,00: Koncert solisótw. Wyk.: Ire­
na Dubiska (skrz.), M. Janowski (śpiew).
Przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 20 ,45:
Dziennik wieczorny. 20,55: ,,Jak pracujemy
i żyjemy w Polsce" . 21,00; Audycja dla Po­
laków zagranicą: l) Pieśni polskie w wyk.
chóru Polsk-ef Kapeli Ludowej. 2) Wiado­
mości z kraju, 3) ,,Zlot młodzieży polskiej
z zagranicy w lipcu 1935 r.". 21,30: Koncert

symfoniczny w wyk. orkiestry P. R,, pod dyr.
Grzegorza Fitelberga. 22,00: Koncert rekla­
mowy. 22,15: ,,Szary człowiek z przed
ćwierćw’iecza" szkic literacki. 22,30: Audycja
literacko-muzyczna ze Lwowa. 23,00: Wia­
domości meteorologiczne. 23,05: Muzyka s-a­
lonowa w wyk. małej orkiestry P. R. pod
dyr. Z . Górzyńskiego,

TORUŃ. 6,30: Transm. z Warszawy. 7,45: Pro­
gram na dzień bież. 7,50: Wskazówki prak­
tyczne. 8,00: Transm. z Warszawy. 10,00:
Transmisja z Warszawy. 11,57: Transm. z

Warszawy i Krakowa, 12,03: Transm. z

Warszawy i Lwowa. 12,50: Transm. z War­
szawy. 14,35: Przegląd giełdowy. 14,45: Tr.
z Warszawy i Krakowa. 16,30: Transm. z

Warszawy i Wilna. 17,50: Transm. z War­
szawy. 18,30: Płyty gramofonowe. 18,40:
Życie kulturalne, artystyczne i naukowe na

Pomorzu. 18,45: Fragment teatralny. 19,00:
Chwilka społeczna. 19,07: Zapowiedź pro­
gramu na dzień nast. 19,15: Utwory forte­
pianowe (płyty). 19,25: Wiadomości sporto­
we z Pomorza. 19,30: Transm. z Warszawy.
22,00: Koncert reklamowy. 22,15: Transm.

x Warszawy i Lwowa. 23,00: Transm. z War­
szawy,

ZAGRANICA. 19,00: Regional Progr. Muzyka
lekka._ 20,00: Radio Paris. ,,La Reine Fia-
mette" opera. Stockbolm. Radjokabaret.
Bukareszt. Muzyka taneczna. Oslo. Koncert

rozrywkowy. National Progr. Music-hall.

Regional Progr. Koncert ork. smyczkowej.
21,00; Poste Parisien. Muzyka taneczna.

22,00: National Progr. Muzyka wioska. Ko­
penhaga. Popularna muzyka rosyjska. 23 ,00;
Kopenhaga. Muzyka taneczna. Regional
Progr. Muzyka tan. Monachjum. Muzyka ta­
neczna. Hamburg, Muzyka taneczna. Wro­
cław. Muzyka taneczna. Lipsk. Muzyka tan.

Berlin. Muzyka taneczna, śpiew i ksylofon.
24,00: Sztutgart, Koncert orkiestry.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY}.

Gdzie zamieszkam ?

,,Gastronomia", hotel i restaur., Dworcowa 19.

Restauracje:

Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt,
Dworcowa 6.

Restauracja - Śniada!nia A. Deja, Dworcowa 71,

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.
H. Kaszubowski S. z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A. , Poznańska 12/14 -

wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec­
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy:

14 08, 15.35, 17.58, 18.26, 21.26 (tranzytowy), 23.:

Tczew-Gdańsk-Gdynia; 0.30, 3.29, 5 20, 7.54, 10.1
12.33, 13.06, 13.13, 17.15, 19.45, 20.00 . Do Hyi
kowa: 16.10 , 20.30 (od 19/V do 11/X).

KoScIerzyna-Gdynia; 8.01. 15,20.
Nakło-Piła: 0.02 . 6.15, 10.41 (tranzytowy), 14.45, 19.4

Unisław-Brodnica; 4.46, 8.11, 13.45, 16.29, 21.45.

Inowrocław—Poznań; 0 46, 3.38, 3.51, 6.33 9 25 1-4 .0
18.32 , 22.18, 23.00.

Wągrowiec-Poznań; 5.05, 10.40, 13.30, 18.35 .

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 0.46, 14.01,
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Uodpornionq,a przytem delikafnq cerę

oraz sportowo czerstwy wyglc?d
utrwala znakomicie

Krem MlVEA w pudełkach blaszanych I w tubach cynowych od zł 0.40 - 2,60 .

Akademia żałobna

pocztowców.
W sali Resursy Kupieckiej zgromadzili się

wczoraj wieczorem urzędnicy pocztowi z swoimi
rodzinami — w liczbie około 500 osób. Przy­
byli na zaproszenie sekcji kulturalno-oświatowej
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego. Aka­
demię zaszczycili swoją obecnością; inspektor
mir;s(erjalny p, Zawadzki, prezes Izby Kontroli
Rachunkowej M. P. i T, w Bydgoszczy p. Łe-

-sieeki, prezes dyrekcji poczt okręgu bydgoskie­
go p. Kozubek, komendant okręgowy P. P . W.
pik. Erie!, panowie naczelnicy wydziałów i kie­
rownicy podwładnych urzędów.

W podniosłym nastroju odbyła się żałobna

uroczystość. Przed popiersiem śp. marszałka
Piłsudskiego stała honorowa warta P, P. W .

i poczty sztandarowe organizacyj zawodowych.
Po odegraniu przez orkiestrę pocztowców

marsza żałobnego Chopina, wzruszające i głę­
boko przemyślane przemówienie wygłosił p.
naczelnik Wojciechowski, po którem to prze­
mówieniu wszyscy zgromadzeni złożyli ślubowa­
nie wytrwania na posterunkach pracy dla u-

trwalenia potęgi Naj!jaśniejszej Rzeczypospolitej.
Programu akademji żałobnej dopełni!a sto­

sowna deklamacja panny Bielatówny.
Po wysłuchaniu podnoszących na duchu to­

nów mazurka Dąbrowskiego i hymnu Pierwszej
Brygady nasi pocztowcy, pozostający pod sil-
nem wrażeniem przeżytych chwil, w poważnem
skupieniu opuścili salę,

Łoterfca. ,

Wczora,,j rozpoczęty się cią,gnienia t. zw.

wygranych pocieszenia (po 50 zł). Pełną ta-
belę wygranych zamieścimy jutro,

Poprawa w zdrowiu

Ks. Prymasa.
Poznań, 24. 5 . (Tel. wł.). W zdr-owiu

Ks. Kardynała Prymasa Augusta Hlon­
da nastąpiła da.lsza pop-rawa. Możli-

wern jest, że Jego Eminencja w końcu

czerwca rb. będzie mógł wy’jechać na

jugosłowiański kongres eucharystyczny
do Lubiany w charakterze legata papie­
skiego.

Straszna ulewa w Poznaniu.

Poznań, 24. 5 . (tel. wł.) . Katastrofalna u-

lewa nawiedziła we wczorajszy czwartek w

godzinach popołudniowych Poznań i okoli­
cę. W ciągu jednej godziny opad wody wy­
niósł 31 milimetrów, czyli 31 litrów na metr

kwadratowy. Całe ufice "stanęły pod wodą,
Wskutełr ćż"egó utrudńiońą ’była’ komunika­
cja, tramwajowa i liczne piwnice zalane zo­
stały wodą. Straż pożarną alarmowano w

blisko 100 wypadkach.

Nagła Śmierć profesora
uniwersytetu poznańskiego.

Poznań, 24. 5 . (tel. wł.). W wczorajszy
cz.wartek w południe około godz. 13 zmarł
nagle na udar serca prof. dr. Jul.ian Fla-

tau, wykładający technologję środków le­
karskich na oddziale farmaceutyczno-Przy-
rodniczym Uniwersytetu Poznańskiego.

Profesor Flatau szedł ulicą Fredry, ko­
ło Hotelu Monopol nagle zasłabł i mimo

doraźnej pomocy, Po kilku minutach zakoń­
czył życie.

Krew ma forze.

Nowy nieszcz^liwy wypadek potas kradzieży w?gia,
Pociąg obciął bezrobotnemu nogę.

(jk) Na linji kolejowej Bydgoszcz-Gdynia
coraz częśc,iej powtarzają si,ę krw,awe ^wypadki
na tle kradzieży węgla. Niedawno donosiliśmy
o zgonie Marjana Weigta, postrzelonego przez
posterunkowego podczas kradzieży węgla.
Obecnie mamy do zanotowania nowy wypadek
na odcinku toru w okolicach Kapuścisk, tak

często nawiedzanym przez zorganizowane bandy
złodziei węglowych.

Wczoraj w godzinach rannych wybrała się na

ten odcinek toru grupa młodych bezrobotnych,
zamiesz,kałych w barakach przy ul. Gdańskiej.
Młodociani przestępcy powskakiwalt na prze­
jeżdżający pociąg towarowy i zrzucali węgiel
na nasyp kolejowy.

Biorący udział w wyprawie, 21-łefni Franci­
szek Ostrowski skoczył tak nieszczęśliwie z wa­

gonu, że poślizgnął się i wpadł nogą pod koła

przeje; dżającego pociągu; Na przeraźliwy krzyk
Ostrowskiego koledzy jego rzucili się do uciecz­
ki, pozostawiając go na łasce losu. Koła pocią­
gu obcięły Ostrowskiemu nogę powyżej stopy.
Ofiara wypadku przeleżała, w zemdleniu trzy
godziny na torze kolejowym, zanim zjawiła się
pomoc w postaci przypadkowych przechodniów.

Ostrowskiego przewieziono do szpitala miej
skiego, gdzie dokonano natychmiast amputacji
nogi. Stan nieszczęśliwego z powodu znaczne­
go upływu krwi jest prawie beznadziejny.

Liczne wypadki na torze kolejowym w oko­
licach Kapuścisk niech będą ostrzegawczem
memento dla amatorów węgla, którzy tak po­
chopnie narażają swe życie dla zdobycia cudzej
własności.

Katastrofa samolotowa w Poznaniu

Poznań, 24. 5 . (PAT). Wczoraj po po­
łudniu wydarzyła się w Poznaniu ma

Ławicy katastrofa samolotowa. Samo­
lot., prow,adzony przez kaprala Mieczy­
sława Zalewskiego spad! wskutek de­
fektu motoru z wysokości 100 mtr. ZJar
lewski zmarł po kilku minutach w’sku­
tek odniesionych ran.

Bieliła s!iatowo - towarowa
w !Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżącą, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 23 maja 1935 r.

cena cena

transakcyjna orientacyjna

Żyto65ton ...

- od zł 14,10 14,25- 14,50
, do zł 14,50

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa . . zł
Pszenica standart. . . . zł 15,50- 16,00

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. .

-

. zł
Jęezm. jednolity ... zł 16,50— 17,00
Jęczm. zbiorowy .... zł 15,75— 16,50

Usposob. spokojne
Owies ........ zł 15,25- 15,75

99

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 55% wł. worka zł 22,50- 23,03
Mąka żyt. 65% wł, worka zł 2’l,0Q- 21,50
Mąka żyt. 55-70% wł. w . zł 16,00— 16,50
M. żyt. razów. 95% wł. w . zł 16,50— 17,00
M.żyt. pośl. 70% wł. w. zł 12,50- 13,00

Usposob. spokojne
Mąka psz. IA. wł. w.zł 28,00— 30,00
Mąka psz. IB. wł. w.zł 26,25- 27,25
Mąka psz. IC. wł. w.zł 25,50- 26,50
Mąka psz. ID. wł. w.zł 24,50- 25,5ą
Mąka psz. IE. wł. w.zł 23,50- 24,50
Mąka psz. IIA. wł. w.zł 21,50- 22,50
Mąka psz. IIB. wł. w.zł 21,00— 22,00
Mąka psz. IID. wł. w.zł 19,75- 20,75
Mąka psz. IIF. wł. w.zł 15,25— 15.75
Mąka psz IIIA. wł. w.zł 14,25- 15(25
Mąka psz. III B. wł. ’w. zł 12,25- 12,75
Mąka psz. razowa wł. w . zł 16,75— 17,25

Usposob. spokojne
Otręby żytn. stand. -

. zł 11,00-11,75
Otręby psz. miałkie - .zł 11,00- 11,50
Otręby pszenne średnie zł 10,50- 11,00
Otręby pszenne grube. - zł 11,25- 11,75
Otręby jęczmienne - .zł 10,50- 11,25
Rzepak zim. bez worka zł 40,00- 42 .00
Rzepik zimowy .... zł 86,00- 37,00
Mak niebieski................ zł 34,00- 36,00
Gorczyca.........................zł 34,00- 36,00
Siemię lniane................ zł 45,00- 47,00
Pełuszka - -

.................... zł 29,00- 31,00
Wyka -

............................ zł 30,00- 32,00
Seradela - ......................zł 12,00- 13,50
Groch polny.................... zł 26,00- 30,00
Groch Wiktorja . . .

- zł 30,00- 32,00
Groch Folgera .... zł 26,00- 29,00
Tymotka........................... zł 45,00- 55,00
Łubin niebieski . ... zł 9,50- 10,25
Łubin żółty.................... zł 10,50- 11,50
Rajgras angielski - -

. zł 110,00-130,00
Koniczyna żółta odłusz. zł 60,00- 75,00
Koniczyna biała. - - zł 70,00-100,00
Koniczyna czerwona .

- zł 80,00-100,00
Koniczyna czer. czyszcz. zł 115,00-130,00
Koniczyna szwedzka . . zł 190,00-230,00
Ziemniaki jad. pomors. zł 4,25- 4,50
Ziemniaki fabr. za kg% zł 137
Płatki ziemniaczane .

- zł 11,00- 11,50
Machuch lniany .... zł 18,50- 19,00
Makuch rzepakowy . . zł 13,00- 13,50
Makuch słonecznikowy zł 00,00— 00,00
Makuch kokosowy . . zł 15,00- 16,00
Wytłoki suszone -

... zł 8,00- 9,00
Słoma żytnia luzem .

- zł 3,25- 3,75
Słoma żytnia prasowana zł 3,50- 4,00
Siano nadnoteckie luzemzł 8,00- 9,00
Śrut Soja....................... zł 19,00- 19,50

Ogólne usposobienie spokojne

Bank Polski płacił w dudu 24. 5 . 1935 r.

dolary amerykańskie 5,27
funty szterlingów 25,95
franki szwajcarskie 171,24
franki francuskie 34,89
floreny holenderskie 357,55
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BY8SSOSKIE KOLEJ!E POWIATOWE. Rozkład jazdy pociągów od 15 maja 1935 r.

Odjazd z Bydgoszczy: W NBBBDZI9EH.1E B ŚWIĘTA Przyjazd do Bydgoszczy
do Koronowa 8 10 11.05 , 14.00. 18 S0, 20.45, 23.35. I z Koronowa 7,34 , 8 52, 11.31, 15.10. 18.19, 20 34, 23 17

SmuScały 8-10 9 00,10 00,10 25,11.05.12,00 , j z Ooławca. Smukaty 7 34,7 VJ,8.52.9,50.11.31,11.56 ,12 50 .

13.00 .14 .00 ,14 .40 , 15.20, 16 20, 17.35, 18 30 , 20 45 , 22.10 ,23.35 I 13 50.15 10,16 .10.17.30 ,18 19, 19 .25, 1951 , 2034 , 21.51, 23 .17
do Smukaty Dolne! 10.00, 14 .40 , 17 .35 I IB Smukały Dolnej 11.56, 1730. 1925

do Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 10.25. 22 .10 1 z Wierzchucina (Byszewskie Jeziora) 7.47 , 21.51

W raiaa EBOWS3EEOWWE
do Koronowa 8 10, 1105 , 12.30 ’t , 14.00. 16 05, 18 30, 20 45 | z Koronowa 7 07’t, 7.34, 8 .52. 11 31 . 15 10, 18.19. 20.34

l7?n?i?!!’oyca,c.^?”jkaSy 8-10 -1105. n-ł0M2 30 ’t, 13.20 ’, z Ooławca, Smukaty 7 07’t . 7 34, 7 .47 ”, 7.55’ , 8.52 ,

l4 °?i.,Jb 30
’ I6Cto’ 1830’ 19;1!i5 20-45 I 9-18”. 113!, 15.10, 17 50’. 1819, 20 34

do Wierzchucina, Wąwelna 11.40’ , 13 20’ , 15.30 ”, 19 ,15
’

| z Wierzchucina, Wąwelna 7.47 ”, 7 .55 ’, 9 .18’, 17 .50
’

Uwaga: pociągi oznaozone
’

kursują w środy i soboty, ’t w soboty,
”

w poniedziałki, wtorki, czwartki i pią’ki.
lllllliilllllllllllli:illll!ll!llll!Ilililtllllllllllllllill!lilliUIIIIIIIl!llIIIIlllli!IIIIIII,l(l:, lltllllll IIIIIIII Illllf llll I1IIII, lilii, Sllllłlll,llll,ll, !lll ,Uli!llllllllllllll

WrzssaiaEE samoMisfra

Szantażowany przez fcehśeta wystrzałem z rewolweru pozbawił sie życia
Wielkie wrażenie wywarła w Katowicach

samobójcza śmierć młodego, utalentowane­
go skrzypka i student.a prawa 23-letniego
Lwowianina Ryszarda Webera, który znany
był także i w Bydgoszczy. Weber koncer­
tował bowiem ostatniej jesieni w restaura­
cji ,,Pod Orłem" a ponadto jako solista
dał się poznać publiczności także w kinie
,,Kristal".

Z Bydgoszczy Weber wyjechał do Zako­
panego, gdzie grywał w znanym lokalu
Trzaski. Ostatnio grywał w Katowicach i
tam z własną orkiestrą koncertował w lo­
kalu ,,Astorji".

Utalentowany skrzypek szantażowany

przez jakąś ńarazie bliżej nieznaną kobie­
tę, z którą zapoznał się w Zakopanem i
która nadal nie dała mu spokoju, wpadł w

depresję duchową, tembardziej że kocnał
Bydgoszczankę, z którą za kilka tygodni
miał się odbyć ślub w Bydgoszczy. Nie

mogąc wydostać się ze szponów kobiety-
wa.mpira, postanowił zakończyć życie i cel­
nym wystrzałem z rewolweru w skroń We­
ber w swem mieszkaniu w Katowicach po­
zbawił się życia.

Śmierć młodego człow,ieka wywołała
wstrząsające wrażenie w kołach artystycz­
nych.

CZTEROETAPOWY WYŚCIG
KOLARSKI.

W dniach 7—10 czerwca br. Warszawskie
Tow. Cyklistów organizuje wielki czteroeta-

powy wyścig kolarski Warszawa — Pozna.ń
-: Warszawa o puhar przechodni i nagro­
dy indywidualne, ofiarowane przez firm?
,,Centra" w Poznaniu.

Nagrody indywidualne stanowią wartość
2.000 zł, z których pierwsza — 500 zł wyra­
ża się w formie bezpłatnego przejazdu okrę­
tem na wycieczkę do Norwegji.

Wyścig odbędzie się na trasie: Warsza­
wa — Włocławek, Włocławek — Poznań,
Poznań — Łódź, Łódź — Warszawa.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarja WTC.
do dnia 3 czerwca włącznie.

KOMPROMITUJĄCA KLĘSKA BERLIŃ­
SKICH PIŁKARZY.

Rozegrany w środę w Berlinie w’obec
10 tys. widzów międzymiastowy mecz pił­
karski Berlin — Budapeszt zakończył się
kompromitującą klęską Berlina 1:7 (1:4).
Drużyna budapeszteńska górowała o klasę
nad przeciwnikiem.

PIŁKARZE ANGIELSCY W SZTOK­
HOLMIE.

W środę jedenastka piłkarska Westham
United pokonała w Sztokholmie kombino­
’waną reprezentację miasta zaledwie 1:0

.(L0).

RUCH ZDOBYŁ PUHAR M. S. Z.

Mistrz Polski Ruch zdobył puhar Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych dla drużyny,
która w ciągu roku uzyskała najlepsze wy­
niki z drużynami zagranicznemu Na ze­
braniu Polskiego Związku Piłki Nożnej u-

stalono, że liczba punktów, zdobytych przez
Ruch w roku ubiegłym w spotkaniach z

drużynami zagranieznemi wynosi 23, Pogoń
zajęła drugie miejsce - 14 pkt., Legja trze­
cie — 11 pkt., a AKS. Chorzów niespodzie­
wanie — czwarte z 8 pkt.

W roku 1933 puhar zdobyła Cracovia.
Jak wiadomo, puhar zdobywa na własność
drużyna, która w ciągu 4-ch łat uzyskała
największą ilość punktów.

Pierwszy puhar, ufundowany przez M.
S. Z. zdobyła na własność Garbarnia.

NOWY TALENT LEKKOATLETYCZNY.

Nowy Jork. Stany Zjednoczone odk,ryły
nowy talent lekkoatletyczny w osobie 17-

letniej Heleny Stephens.
Zawodniczka ta ubiegłej zimy na zawo­

dach w hali pokonała Walasiewiczównę w

biegu na 50 m. W tych dniach wygrała ona

bieg na 100 y. w doskonałym czasie 10,8 s.

Trener Heleny Stephens obiecuje, że wy­
gra ona na igrzyskach olimpijskich w Ber­
linie nietylko bieg na 100 m., lecz pozatem
wywalczy pierwsze miejsce w oszczepie, w

którym już dziś osiąga wyniki bliskie re­
kordowi świata.

Stephens jest ołbrzymką, posiada 180
cm. wzrostu. Jest ona, podobnie jak wszy­
stkie wybitniejsze zawodniczki amerykań­
skie, niezwykle wszechstronna. Poza lek­
koatletyką wybija się ona w koszykówce i
baseballu.

MISTRZOSTWA POMORZA PAŃ I PANÓW
W LEKKIEJ ATLETYCE.

W najbliższą niedzielę odbędą się na

Stadjonie Miejskim zawody lekkkoatletycź-
ne o mistrzostwo Pomorza pań i panów.
Startować będą najlepsi zawodnicy Pomo­
rza z Grudziądza, Gdyni, Tczewa, Torunia,
Chojnic i Bydgoszczy. Walka zapowiada
się w konkurencjach jednostkowych jak
również i zespołowych o zaszczytny tytuł
mist,rz,a Pomorza bardzo interesująco. W

konkurencjach męskich o Prymat klubu Po­
morza stoczy za.cięty bój Sokół I Bydgoszcz
z Sokołem grudziądzkim, w konkurencja,ch
pań Sokół Żeński Bydgoszcz z BKS. Po­
lonja.

PIERWSZY KROK KOLARSKI
Organizowany przez sekcję kolarską T. G.

Sokół V ,,Pierwszy krok kolarski" odbędzie
się w dniu 26 bm. Zbiórka zawodników o

godz. 8.30 w lokalu p. Gordona, przy ulicy
Chełmińskiej. Start na Osowej Górze o go­
dzinie 9-tej. Wpisowe w wysokości 50 gr
należy uiścić przy zgłoszeniu. Rozdanie na­
gród odbędzie się po wyścigach w lokalu

p. Gordona. Zgłoszenia przyjmuje codzien­
nie p. Dobrowolski Zdzisław, Sienkiewicza
nr. 40 m. 20.

Pa
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Doroczny

Bieg ,,Dziennika Bydgoskiego"

f (na przełaj - na dystansie 3.000 m.)

odbędzie się w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego

w czwartek, dnia 30 maja rb. o godz. 17.39 po poł.
w ramach ,,Dnia Polskiego Związku Lekkoatletycznego".

Start S mata: StaeSfan ItoBiaf^fo:S oj BBsj}etiągaszez,:%..

Zapisy przyjmuje Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego” (Dział
Sportowy) ulica Poznańska 12-14 do niedzieli, dnia 26-go maja rb.

STATNIE

ZE WIADOMOŚĆ
Nowy poseł Bułgarji

w Warszawie.

Warszawa, 24. 5 . (Tel. wł.). Posłem

Bułgarji w Warszawie ma być miano­
w’any b. delegat rządu bułgarskiego do

Ligi Narodów p. Antonów.
Z Genewy został p. Antonow odwoła­

ny po złożeniu znanego memorandum

bułgarskiego, wymierzonego przeciw
Turcji.

Gdpręieme na Górnym Śiesku.

Warszawa, 24. 5 . (Tel. wł.). W kołach

politycznych Górnego Śląska duże wra­
żenie wywołała wiadomość o pojedna­
niu, jakie nastąpiło między wojewodą
śląskim Grażyńskim, a marszałkiem sej­
mu śląskiego Wolnym.

Jak wiadomo walki polityczne na Ślą­
sku były w ostatnich miesiącach nie­
zwykle ostre i miały znaleźć swój epi­
log w serji procesów sądowych. Wobec

pojednania się obu przeciwników poli­
tycznych sytuacja na Śląsku mcże ulec

odprężeniu.

Ohydna zbrodnia.

Syn zamordował matkę i porąbał j"ej
zwłoki.

Warszwa, 24. 5 . (Tel. wł.). We wsi

Lusków, powiatu pińczowskiego, zda­
rzył się straszny wypadek matkobój-
stwa. 23-letni Stanisław Kocjan zamor­
dował matkę swoją podczas snu, podrzy­
nając jej gardło brzytwą, a następnie
porąbał zwłoki siekierą.

Na wieść o strasznej zbrodni sąsiedzi
chcieli dokonać samosądu i rzucili się
na mordercę, którego uratowała policja.

Jak wykazało śledztwo, powodem tego
mordu była odmowa matki sprawienia
Kocjanowi nowego ubrania.

Potwornego matkobójcę osadzono w

więzieniu.

Dzieci na Wawelu.

KrakAw, 24. 5 . (PAT). Wczoraj przez
kryptę Św, Leonarda na Wawelu prze­
sunęło się kilkanaście tysięcy dzieci z

Krakowa, Tamowa i śląska, składając
hołd zmarłemu Wodzowi Na,rodu. Przed

wejściem do. krypty dzieci wysłuchały
nabożeństwa, odprawionego w katedrze

wawelskiej.

Prosimy wpłacić listowemu
na najbliższej poczcie lub w agenturach wydawnictwa do 25 b, m.

przedpłatę na czerwiec za ,,Dziennik Bydgoski". Poczta poręcza
dostawę pierwszych numerów w czerwcu tylko przy zamó­
wieniu gazety do 25 b. m .

’ Abonentów pocztowych, którzy zamawiają gazetę bezpo­
średnio w administracji, prosimy również o natychmiastowe
nadesłanie przedpłaty na czerwiec (konto P. K. O. nr. 203 713)
abyśmy mogli przekazać gazetę na czas.

wałczonego zwycięstwa, które opanowa­
ło całe społeczeństwo polsk;ie w Czecho­
słowacji, daje wyraz cała prasa polska.
Zwycięstwa polskiego nie mogą również
nie uznać pisma obce, Polakom nieprzy­
chylne. Prasa polska, nawiązując do

zwycięstwa przy wyborach parlamen­
tarnych, nawołuje do jego ugruntowa­
nia przez zapewnienie równie pięknego
sukcesu listom polskim przy wyborach
do zastępstwa krajowego w Bernie
oraz zastępstw powiatowych w czeskim

Cieszynie i Frysztacie, które odbędą się
w przyszłą niedzielę.

Motkwa niezadowolona

z Hitlera.

Moskwa, 24. 5 . (PAT). Mowa kancle­
rza Hitlera napotkała w Moskwie na

zdecydowanie wrogie przyjęcie.
Radek w artykule, który ukazał się w

,,Izwiestjach" pisze: Przemówienie
kanclerza Hitlera, które było skierowa­
ne przeciwko związkowi sowieckiemu

przeszło nasze oczekiwania. Może się to

tylko przyczynić do pogorszenia stosun­
ków między Niemcami a Zw. Sowiec­
kim.

,,Prawda" pisze, iż kanclerz Hitler

uchylił się od wyraźnej odpowiedzi na

pytanie, czy rząd niemi’ecki zamierza

przyczynić się rzeczywiście do konsoli­
dacji pokoju i b.ezpieczeństwa. Nie jest
wcale zrządzeniem wypadku, iż Hitler
zd’radza się z wezwaniem do Anglji, ma­
jąc nadzieję skłonienia jej do neutrel-

ntjśei. Kanclerz Hitler odrzuca wszyst­
kie zbiorowe gwarancje pokoju i bezpie­
czeństwa, wysuwając swój plan ,,lokali­
zacji konfliktów".

Żałoba w Chinach.

Szanghaj, 24. 5 . (PAT). W dzień po­
grzebu marszałka Józefa Piłsudskiego
na budynkach rządowych w całych
Chinach, jak również na gmachach
wszystkich ambasad i poselstw chiń­
skich zagranicą zostały wywieszone fla­
gi, opuszczone do pól masztu,

Powódź w Oklahoma i Texas.

Nowy Jork, 24. 5 . (PAT). Stan Okla­
homa został nawiedzony przez powódź.
Przeszło 20.000 akrów znajduje się pod
wodą. W stanie Texas wezbrane rzeki

zalały 125.000 akrów. Przeszło 4.000
Farmerów znajduje się bez dachu nad

głową.

Flirt sowiecko-rumuński zaczyna się...
Londyn, 24. 5. (PAT.) Na temat spo­

dziewanej w czerwcu wizyty Titulescu

w Moskwie, korespondent dyplomatycz­
ny ,,Daily Herald" stwierdza, że oficjal­
nym powodem tej wizyty jest uzgodnie­
nie zarządzeń dla wprowadzenia bezpo­
średniej komunikacji kolejowej między
Rumunją a ZSRR. Korespondent dowia­
duje się, że daleko ważniejszą sprawą
będą jednak rokowania celem uzyskania
zgody Rumunji na przemarsz wojsk so­
wieckich i przelał samolotów sowieckich

przez Rumunię!!

Polska w żadnym wypadku nie po­
zwoli obcym siłom przekroczyć jej tery­
torjum. Jedyna droga, jaka pozostaje
przeto Sowietom, aby zaatakować Niem­
cy, jest droga południowa poprzez Ru-

munję i Czechosłowację. Dla wojska nie

jest to droga idealna, ale stosowna dla

samolotów, które mogą liczyć na bazy
lotnicze i zaopatrzenie w Czechosłowacji.

(W razie, gdyby Rumunja wyraziła
swą zgodę, nasz sojusz z nią byłby skoń­
czony i Polska zostałaby okrążona od

południa. — red.)
------- !S

Polskie zwycięstwo wyborcze
w Czechsch.

Morawska Ostrawa, 24. 5 . (PAT).
Szczegółowe wyniki wyborów z poszcze­
gólnych gmin obu etnograficznie pol­
skich powiatów czesko-cieszyńskiego i

frysztackiego, wykazują, że prawie
wszystkie z nich mają do zanotowania
wzrost głosów polskich. Dotyczy to za­
równo miast, jak i wiosek.

Zadowoleniu z cennego i z trudem wy-

Sirassibe zderzenie
amoSocąglfita s tramwajem.

Motocyklista zabity na miejscu, druga osoba ranna.

Poznań, 24. 5. (tel. wł.). Widownią strasz­
nego tragicznego wypadku była w nocy z

środy na czwartek ulica Dąbrowskiego w

Poznaniu.
Przed domem nr. 89 jadący z Poznania

w kierunku Ławicy motocyklista Leon Kaź-
mierski, z zawodu oglądacz mięsa, zam.

w Dusznikach pow. Szamotuły, zderzył się
z tramwajem linji nr. 2, jadącym od ulicy
Polnej. Motocyklista uderzył głową w prze­
dni peron tramwaju tak silnio, że doznał
pęknięcia czaszki a mózg wyprysnął na

bruk.
Siedzący z tyłu na motocyklu rzeźnik

Franciszek Jarmużek, zam w Dusznikach,

doznał lekkiego okaleczenia twarzy, brody,
czoła i prawej nogi.

Jarmużek przekoziołkował się i uderzył
głową w przednią szybę wozu tramwajo­
wego.

Skutkiem zderzenia rozbity został do­
szczętnie motocykl, a w wozie tramwajo­
wym wduszony został reflektor, oraz pogię­
ty elektryczny hamulec. Uszkodzenie wozu

tramwajowego byłoby znacznie większe,
gdyby nie opór przedniej ramy, która Po­
wstrzymała siłę najeżdżającego motocykla.

Zabity w katastrofie Leon Każmierski li­
czył 28 lat, był żonaty i pozostawił troje
dzieci.

Przemytnicy zamordował§
Strażnika granicznego.

W pobliżu granicy państwa w powiecie chojnickim znale
ziono zwłoki strażnika granicznego.

Chojnice, 24. 5 . Wczoraj w godzinach
popołudniowych dc’ onana została w miej
scowości Kiełpin, powiatu chojnickiego, b.
odcinek człuchowski, straszna zbrodnia na

osobie starszego strażnika granicznego To-

kowskiego.
Zwłoki jego znalezione zostały przez kie­

rownika placówki straży granicznej w Kieł­
pinie, który odbywał kontrolę rewiru. Na­
tychmiast zaalarmowano władze prokura­
torskie w Chojnicach, które wdrożyły ener­
giczne dochodzenia.

Wieczorem o godz. 9.30 wyjechała na

miejsce zbrodni komisja śledcza w osobach
pp. komendanta powiatowego P. P,, kom.
Woźnickiego, podkomisarza wydziału śled­
czego, prokuratora, sędziego śledczego i le­
karza dr. Piełowskiego. Jeszcze w ciągu no­
cy przeprowadzona została sekcja zwłok,
która wykazała, że ś. p. strażnik Tokowski
zabity został wystrzałem z rewolweru.

Dalsze śledztwo w toku. Sprawcy są na­
razie nieznani. Morderstwa dokonali prze­
mytnicy lub też kłusownicy.

Włochy chce wymienić Austrie
na... Abisynie-

Genewa, 24. 5 . W kuluarach Ligi Na­
rodów twierdzą, że Włochy przechodzą
wobec problemu austriackiego ciekawą
ewolucję, która poczyna nawet niepo­
koić pewne koła francuskie. Koła te

snują najrozmaitsze domysły na temat

niedawnej rozmowy ambasadora nie­
mieckiego w Rzymie von Hassela z Mus-

solinim. Niektórzy zaalarmowani wlo-
skiemi przygotowaniami wojennemi na

pograniczu Abisynji posuwają się nawet

do stwierdzenia, że Mussołini gotów bę­
dzie wkrótce poczynić daleko idące, a

nawet ryzykowne koncesje w sprawie
nadduna;skiej, byłe zapewnić sob?e ze

strony Niemiec parę miesięcy spokoju,
potrzebnego do przeprowadzenia kampa-
nji w Afryce.

Problem Abisynji, która jako członek

Ligi Narodów domaga się z całą stanow­
czością od instytucji genewskiej zajęcia
się jej sprawą, stwarza niezwykle skom­
plikowaną sytuację, wykazując głęboką
różnicę zdań pomiędzy członkami rady
Ligi Narodów. Konferencje, jakie na ten

temat odbyli lord Eden z min. Lavalena,
następnie min. Lavai z bal’onem Aioisim

nie wzbudziły bynajmniej optymizmu.
Włochy nietylko sprzeciwiają się kate­
gorycznie rozpatrywaniu ich sporu z A-

bisynją przez radę Ligi, lecz niedwu­
znacznie grożą wystąpieniem z Ligi Na­
rodów, a nawet zakwestionowaniem Lo-

carna, gdyby ich żądaniom nie zadość­
uczyniono.

Jednem słowem Włochy gotują się do

szantażowania na dwie strony, aby tylko
móc zawojować Abisynję.
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Chorym na serce
którym lekarz zabronił spożywania

zwykle] kawy ziarnistej na skutek

zawarte] w nie] kofeiny, napewno

chętnie zezwoli pić bezkofeinową kawę Hag. Kawa Hag Jest to naj­
lepsza prawdziwa kawa ziarnista o wszelkich ]ej zaletach,pozbawiona

jedynie kofeiny. Dla zdrowych i chorych niema nic lepszego jak KAWA HAG
Kto wygra! milion złotych.

W środę, dnia 22 maja, o godz. 8 rano roz­
strzygnęły się losy miljona złotych, stanowiące­
go główną wygraną 4 ej klasy Loterji Państwo­
wej. Stosownie do planu Loterji miljon przypa­
da na ten numer, na który pierwszy zkolei w

ostatnim dniu ciągnienia padnie najniższa wy­
grana, t. j, 200 zł. \V tym wypadku sierotki

wyciągnęły naprzód z kola Nr. 122 .001, na któ­
ry jednak padlo 2.000 zł. Dlatego też dopi:ero
drugie zkolei ciągnienie z koła zadecydowało
o losie głównej wygranej.

Miljon przypadl tedy numerowi 87.111.
Jak już wiadomo, los sprzedany był w jednej

z kolektur krakowskich, nabywcami jednak po­
szczególnych ćwiartek są mieszkańcy rozmai­
tych miejscowości w Polsce.

Tale więc po 200.000 zł gotówką otrzymają:
pracownica fabryki wyrobów gumowych w

Wolbromiu p. E., jeden drobny kupiec ze Skały
pod Ojcowem p. N . i również p. I., kupiec z

Krakowa. Ostatnia ćwiartka jest własnością p,
F., zamieszkałego w Żupranach na Wileńszczyźt
nie.

Szczegółowe wiadomości o tych wybrańcach
fortuny niewątpliwie nadejdą w krótkim czasie,
narazie dowiedzieliśmy się, że wszyscy oni są
niezamożni i tak wielka wygrana, którą otrzy­
mają zapewnia im zupełnie nową erę w ich

życiu.
Od czwartku, 23, hm. aż do poniedziałku

wiącznie odbywa się ciągnienie wygranych pot-
cieśzepia. Jest ich ogółem 23.515 a zatem prze­
szło 94.000 osób będzie mogło otrzymać po
ćwiartce losu do I klasy 33 Loterji bez żadnych
dla siebie wydatków.

A. gra w 33 Loterji jest specjalnie nęcąca,

gdyż daje specjalne przywileje graczom. Poza

zwykłemi bowiem czterema klasami z dotych­
czasowemu wygranemi i szansami, wprowadzona
jest jeszcze dodatkowa szansa w formie jeszcze

jednego bezpłatnego ciągnienia ,,gwiazdkowego^
które odbędzie się w grudniu.

- Sekcja krajoznawcza Koła Prac. Ośw. m .

Bydgoszczy urządza wycieczkę krajoznawczą do
Krakowa i Wieliczki w dniach 5, 6 i 7 czerwca

bież, roku dla członków organizacyj społecz;­
nych, W programie jest zwiedzenie grobu ś. p.
rńńrsząłka Piłsudskiego, zabytków historycznych

Wakowa, Muzea, kościołów, Wawelu, Smoczej
Jamy, .Skałki, kopca Kościuszki, Sukiennic, pasz
ku Jordana, oraz kopalni soli w Wieliczce itp.
Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje się codzien­
nie w Inspektoracie Szkolnym ul. Cieszkowskie­
go 3. (3 ptr.) w godz. 8 -14 i od 17-18. Koszt

wycieczki z podróżą, utrzymaniem, zwiedzeniem

wynosi 29 zł płatnych przy zgłoszeniu. Wyjazd
z Bydgoszczy nastąpi w dniu 5 czerwca o go­
dzinie 9,25. Powrót w d,niu. 8 czerwca w godz.
przedpołudniowych. Wszelkich informacyj dot.

wycieczki udziela się w Inspektoracie Szkolnym.

Z ostatniej chwili.
2X123 lat przenio-sło się

do wieczności.

Bia!ogró(T, 24. 5. (PAT). W dniu wczo­
rajszym dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści w dwóch miejscowościach Jugo­
sławii, a mianowicie we wsi Kewątowac
w okolicach Banialuki i w mieście Pirot
zmarło dwóch starców, liczących po 123
lala.

Pierwszy z nich nazwiskiem Stojan.
Rajaczicz z zawodu rolnik, pracował do
ostatnich dni życia, drugi nazwiskiem
Tana Krst3.cz, z zawodu niaruczycicl, u,­
prawiał na podstawie jeszcze tureckie­
go zezwolenia praktykę lekarską. Wiek
obu sędziwych starców został na pod-
stawis dokumentów oficjalnie stwier­
dzony przez władze.

Drugi wyrok na zakonnice.

Berlin, 24. 5. (PAT). Przed berlińskim

sądem ławników odbył się, wczoraj dru­
gi proces o wykroczenia dewizowe, do(­
konane przez dwie zakonnice: ;przełożo­
ną Menke oraz z,arządczynię klasztoru
Dohm. Oskarżone przyznały" się do wi­
ny. Sąd skazał przełożoną Marję Men­
ke na 5 lat ciężkiego więzienia oraz 121

tys. marek grzywny, z zamianą na dal­
szych 12 miesięcy ciężkiego więzienia, a

siostrę Dohm na 10 miesięcy więzienia
oraz 1,000 marek grzywny. Poza tem

zarządzono ściągnięcie 190 tys. marek
od klasztoru, do którego należały oskar­
żone.

Ostry przebieg strajku górników
w Belgji.

Bruksela, 24. 5 . (PAT). 1.200 żandar­
mów zajęło 15 kopalń okupowanych
przez strajkujących górników. Ewa(­
kuacja kopalń, na których wywieszónto
czerwone sztandary, odbyła się spokoj­
nie. Strajk jednak rozszerza s!ię w dal­
szym ciągu. Górnicy porzucili pracę
w 22 kopalniach.

-—-—u—-—-

Stan wody na Wiśle dnia 24. 5. 1935:
Zawichost 1,58; Warszawa 1,58; Płock

1,23; Toruń 1,28; Fordon 1,37; Chełmno

1,08; Grudziądz 1,37; Korzeniewo 1,48;
iekło 0,65; Tczew 0,70; Einlage 2,30;
Schievenhorst 2,46.

Piątek, 24 maja.
Godz, 19,00; Sokół V sekcja kolarzy, Schadzka

w lokalu p. Gordona.
- Sokół V sekcja piłki nożnej. Trening piłka­

rzy na boisku. Po treni,ngu schadzka. W

niedzielę mecz z SCG Grudziądz.
Godz. 19,45: Ósma drużyna harcerska im. Wł.

Jagiełły. Zbiórka drużyny ze względu na

omówienie spraw dotyczących niedzieli.
Godz, 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja

śpiewu w lokalu p. Bielawskiego, przy ul.

Szczeciński,ej 1. -

- Tow. śpiewu ,,Lira”. Lekcja śpiewa w Re­
sursie Kupieckiej.

- Klub Mandolinistów ,,,Lutnia”. Lekcja I i 11
oddziału w lokalu klubowym, ul. Długa 24.

Sobota, 25 maja.
’

Godz. 20,00: Tow, Miłośników Akwarjów i Ter­
rariów ,,Scalare". Zebrani,e plenarne w Re­
sursie Kupieckiej. Uprasza się o zabranie
termometrów celem stwierdzenia.

A
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple­

narne zebranie odbędzie się w poniedziałek,
dnia 27. bm. o godz, 20 na przystani BTW. Na

porządku obrad bardzo ważne sprawy (spływ
naokoło Berlina, międzynarodowe regaty w

Gdańsku i Bydgoszczy). Przybycie wszystkich
członków konieczne.

Zwiąsek Weteranów Powstań Naród, R . P,
z r. 1914-19. Koło Kolejarzy Bydgoszczy, Zwie
dzenie straży pożarnej dn:a 25. bm. o godz. 17,
zbió-rka wszystkich członków przed gmachem
straży pożarnej, ul. Pomorska. Dnia 26. bta.
zwiedzenie nowej elektrowni nad Brdą. Zbiórka
o godz. .15,30 przy wejściu do elektrowni.

Katolickie Tow. Rob. Polskich przy parafji
św. Trójcy, Zebranie miesięczne odbędzie się
w niedzielę, 26. bm. po nieszporach w salce pa-
rafjałnej. Sprawozdanie ze zjazdu delegatów w

Gnieźnie wygłosi p. Napieralski. Że względu
na ważność spraw liczny udział pożądany,

Zebranie ogóSne człon!!tów

Chrześcijańskiego, Związku Pracowni­
ków Miejskich

odbędzie się w związku z projektowań^
przez Zarząd Miejski obniżką płac W

piątek, dnia 24 bm,, o godzinie 7-mej
wieczorem w sali ,,Strzelnicy" przy ul.

Toruńskiej. Referat, oświetlający sy­
tuację pracowników miejskich i stano­
wisko Ch. Z. Z. do projektu Zarządu
Miejskiego wygłos:i prezes okręgowy kol.

redaktor Bigoński.
Ze względu na niezwykłą wagę spra­

wy udział wszystkich członków koniecz­
ny. Zarząd.

— Paryż w obrazach. Odczyt pod powyż­
szym tytułem, urozmaicony pięknemi przezro­
czami, wygłosi p. inż, Stecewicz, w języku pol­
skim i francuskim, w sobotę, 25. bm. w Pań­
stwowym Instytucie Rolniczy’m, przy placu
Weyssenhoffa U, o godz. 18. Dyrekcja Fran­
cuskich Kursów Rządowych uprasza uprzejmie
P. T, publiczność o jak najliczniejsze przybycie.
Przed odczytem, od godz. 17-18, oglądać moż­
na będzie na sali, wystawione przez firmę Gio-

ryn, żurnale mód, tygodniki ilustrowane i t. p.
Wstęp 30 gr, dla młodzieży 10 gr. Połowa czy­
stego dochodu przenaczona na Czerwony Krzyż.

(9197
— Tanie i modne buciki w Be-De-Te.

Najmodniejsze buciki damskie i męskie w

ogromnym wyborze i po bardzo niskich ce­
nach Poleca w dzisiejszem og’łoszeniu Byd­
goski Dom Towarowy. Zwracamy zatem

uwagę na to ogłoszenie i radzimy każdemu
zwiedzić dział obuwia w Be-De-Te.

__ Egzamin dla kierowców samochodowych
i motocyklowych w Bydgoszczy odbędzie si,ę
w połowie miesiąca czerwca hr. Bliższe infor-i

macje udziela kierownictwo kursów -samocho­
dowych Z. Kochańskiego, Bydgoszczy, 3 Maja
nr. 20 a, teł. 11-85.

— Kasa ,,Dziennika Bydgoskiego” kwituje
odbiór złotych 5 od uczniów klasy VI b siedmio­
klasowej szkoły powszechnej im. A . Mickiewi­
cza ,,A", którzy złożyli tę kwotę na budowę
pomnika marszałka Piłsudskiego w Bydgoszczy.
Odezwę do młodzieży, załączoną do ofiary,
ogłosimy po zadecydowaniu przez Komitet Oby­
watel-ski sprawy pomnika.

Pociągi popularne do Krakowa.
Wobec licznych zapytań w sprawie ulgowych,

przejazdów do Krakowa Polskie Biuro Podróży
ORBIS podaje do wiadomości:, wycieczkom o-r­
ganizacyj społecznych będą przyznane ulgi 50%
na przejazdy do Krakowa (przy grupach od 10
osób). Każdorazowo wymagane będzie zezwo­
lenie Dyrekcji Ko-lejowej. D!a umożliwienia
szerokim masom społeczeństwa odbycia piel­
grzymki do Krakowa będą uruchomione w ciągu
czerwca i lipca specjalne pociągi popularne,
przy daleko idących zniżkach kolejowych. In­
dywidualne zniżki nie będą udzielane. Orga,-
nizacje i zrzeszenia, pragnące urządzić grupową
pielgrzymkę do Krakowa zechcą we własnym
interesie zgłaszać swój udział na czas do oA-
działu Orbisu w Bydgoszczy. I . pociąg odejdzie
z Bydgosz-czy w dniu 1 czerwca. Następny na

Zielone Świątki w dniu 9 czerwca. Z Krakowa
zostanie urządzona wycieczka do Wieliczki..
Dokładne ceny zo,staną podane w poniedziałek,
dnia 27 maja. Informacje i zapisy w Orbisie,
plac Teatralny 6. (9189

OBROTNY SPRZEDAWCA.

-_
— Jestem prztedStawicćelem firmy Gwóźdź

i Młotek. Polecam po najniższych cenach
i w najlepszej jakości świdry, piłaTki i wo­
góle przyhory do C’ęcj:a żelaza.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGOj
Bibljofeka Naukowa Tom 1. Bertrand Russel

,,Poglądy i widoki nauki współczesnej11. Wy­
dawnictwo J, Przeworskiego, W Bydgoszczy
na składzie księgarni Gieryna, Bibljoteka nau­
kowa rozpoczęła swą serję popularnych dzieł

pracą ogólną. Russel twierdzi w przedmowie,
że ,,nauka jako ważka siła powstaje dopiero
w czasie Galileusza, a więc istnieje zaledwie

okp-ło trzystu lat. Dopiero w ciągu ostatnich
150 lat nauka stała się ważnym czynnikiem,
wpływającym na życie powszechne ogółu". Aby
powiększyć jej wpływ autor z fanatyzmem u,czo­
nego i nakładem swej olbrzymiej wiedzy ency­
klopedycznej stara się nam, jak sam to zakreśla,
przedstawić zagadnienie z trzech różnych punk­
tów. Pierwszy — jest to i,stota i dążenia samej
nauki jako wiedzy, drugi — wzrost potęgi od)­
działywania, uzyskany dzięki technice nauko­
wej, trzeci — zmiany w życiu społecznem i w

tradycjonalnych instytucjach, które muszą wy­
nikać z nowych postaci ustrojowych, spowodo­
wanych przez rozwój techniki naukowej. Za­
mierzony zakres pracy jest wyczerpany prawie
bez reszty. Russel odsłania przed nami hory­
zonty niezmiernie rozległe. Wprowadza nas

do świątyni nauki, pokazuje ciągnące się w nie­
skończoność krużganki, budzi dla niej zachwyt,
uwielbienie i wiarę w niemal boskie siły. Nie
zna granic fantazji, ani hamulca w przewidywy-
waniu skutków, jaki:e nauka może wywołać.
Trudno jest się z nim godzić na punkcie religji.
Zbyt wierzy w wiedzę ścisłą, aby mógł przy­
puszczać, że ta jego własna religja nie wystar­
czy ludzkości. W ostatnim rozdziale poświęco­
nym fantazjowaniu na temat przyszłości jest
niezwykłym entuzjastą. Nie sposób się godzić
ze wszystkiemi jego twierdzeniami. Chce wie­
dzieć zbyt dużo, aby móc wiedzieć dobrze, ale
trzeba mu przyznać, że zachęca do głębokiego
zastanawiania się nad postępem ludzkości. Gdy
mówi np. że Rosjanie spowodowali rewolucję,
ponieważ ich w czasie wojny pozbawiono wódki,
jest conajmniej apodyktyczny, a gdy twierdzi,
że ,,świat przyszłości posiadać będzie klasę spo-
ieczną, pra’wdopodobnie dziedziczną, zbliżoną
swoim charakterem do organizacji Kościoła ka­
tolickiego" i nie podaje żadnego dowodu —

jest jeszcze mniej przekonywujący. Niemniej
jedna.k te drobne usterki niczem nie umniejszają
znaczenia książki, która uczy kochać, szanować
i czcić wiedzę. A czy w dzisiejszych czasach
ucieczka w świat abstrakcyj nie jest najlepszym
wytchnieniem dla ducha, umęczonego prozą
dnia codziennego? St. SL

Jan SL Bystroń ,,Człowiek i książka", Wy­
dawnictwo ,,Roju", w Bydgoszczy na składzie

u Gieryna. ,,Jeżeli myśl wielkich ludzi prze­
szłości może nam być dostępna, jeżeli możemy
z nimi obcować duchowo, nawiązać do ich my­
śli i na podstawie ich tworzyć nowe wartości
kulturalne, to zawdzięczamy to przedewszyst­
kiem pismu11 — mówi prof. Bystroń i wyśpie­
wuje pean na cześć książki, organizacji biblio­
tek i pracy naukowej. Ciekawy jest bardzo
rozdział o mnemotechnice i przeprowadzenie
dowodu, jak mało badacz nowoczesny potrze­
buje pamiętać, a jak wiele i jak troskliwie musi
sobie pracę zorganizować, aby nie zginąć wśród

narastającej w ciągu pokoleń góry książek.
,,Wyścig pracy, pracy inteligentnej, celowej,
zorganizowanej: oto nasze życie. W całokształ­
cie tej pracy i życia naszego, celowa, zorgani­
zowana praca umysłowa odgrywa coraz to więk:­
szą rolę" — twierdzi autor i daje w rękę każde­
mu studiującemu doskonały przyczynek do zo­
rientowania w czekających go zadaniach. Tą
samą usługę oddaje prof. Bystroń wszystkim,
którzy kochają książkę i kulturę jako dziecko
książki. Praca napisana łatwo i przystępnie
czyta się niemal jak nowelkę. SL St.

SPPOB w płynie ,,Ap. Kowalski” nsawa POI 1 woń.. Wnt!Słti! railalonitlw

ObWBeSSCZenie. W postępowaniu upadłościo-
wem nad majątkiem Stefanji Bieniszewskiej właśc. firmy
Adam Ziemski w Bydgoszczy winien nastąpić podział
końcowy. Masa posiada do dyspozycji kwotę 8.327,77 zł

zktórej należy uwzględnić wierzycieli kategorjil. w kwo­
cie 1.093,72 zł, wierzycieli kategorji II. w kwocie 1.970,47
zł, oraz dla wierzycieli kategorji VI. pozostaje do po­
działu kwota 3.872,28 zł. Rachunek końcowy wyłożony
jest w Sądzie Grodzkim w Bydgoszczy pokój nr. 5, do

wglądu zainteresowanych stron.

Słuiąsa
gotowaniem potrzebna od

1. 6. Gdańska 93, piekar­
nia. (5009

Kupujemy jeszcze kilka wagonów (!)23Cl
ziemniaków jadalnych ,,Industrie°

Kasa i odbiór na stacji załadowczej.
Halsu a Co., Bydgoszcz, Gdańska 16. Teł. 2131.

; BIZUTERJA, OBRĄCZKI ŚLUBNE
ZEGARY :SKORACZEWSKl

REPARACJE atarannU i tanio
- RWÓRCOWĄ 36

9227

EalES

Pokój
słoneczny wygodami. Plac

Weyssenhoffa 3-5, (5014

^^3
Wannę

kąpielową emaljową.
Szczecińska 6-1. (5020

Kadjo (5005
Philipsa mało używane ta­
nio. Naruszewicza 1-1.

Zabłąkany
pies do odebrania. Cicha
49, gospodarz. (5011

Za długi (9194
żony Leokadji od 12. 5 . br.
nicodnowiadam. W . Dolata

Browar
mały, nieczynny, nadają­
cy się na inne cele wy-
daierftawlię ewentualnie
kup!a. (9227

Oferty pod ,,Z. 2U do
biura ogłoszeń Schmidt,
Gdańsk, Holzmarkt 22.

Alefe

w Lubostronfu

wydzierżawiona
b^da_ drogą licytacji za

gotówkę w piątek, dnia 31

maja br. o godz. 10 -ej
w biurze naszem na wyspie.
Łabiszyn, d. 23 maja 1935 r.

Biówna ffiinitfró 9221

Msj?fflości tai!BzyMiij.
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Ha przyjęcie
do pierwszej
Komunji św.

poleca

powozy
począwszy od zł 8. -

Pocztarnia
ul. Grodzka nr. 32

Teiefon nr. 436. (9218

Motor (5003
4 P. S. chłodnicą wodną
sprzedam. Fordońska 78.

Pisklęta (9188
jednodniowe karmazyny
40 groszy. Mińska 14.

Krowa (0201
na ocieleniu. Karpacka 20.

Maszyna
do pisania najlepszy stan.

Śniadeckich 46/8. (9189

Pianino
tanio sprzedam Kordec­
kiego6—5. (4957

Fasonowanie
i czyszczenie kapeluszy
damskich-męskich słom­
kowych i filcowych, naj­
nowsze fasony. Pofaer.
ska 35. (6167

Samochód (9169
Alfa Romeo, 2 litrówka
kabrjolet 4 miejscowy,
stan pierwszorzędny, 5000
złotych. Szymański, Gru­
dziądz, Kwiatowa 10, m. 4 .

Przeprowadzki
,Express”, Warszawska 25
telefon 3800. (9224

K traaiiitfe fl|

Rakietą
tennisową lekką, mało u-

żywaną, w dobrym sta­
nie sprzedam tanio. Re-
flektantów proszę o po­
danie swych adresów i
czasu, w którym zechcą
rakietę obejrzeć pod ,Ten-
nis” do Dziennika Byd­
goskiego. (9007

KH?arił Poszukują
zaraz dzielną kucharkę

restauracyjną zarazem bu­
fetowego z 1000 zł kaucji
do większej restauracji na

Pomorzu. Zgłoszenia pod
,Restauracja” do Dzień.

Bydgoskiego. (92C6

Orkiestrą
(trio) potrzebuję dobrze

zgraną, akordeonem, Ino­
wrocław, ,,Adrja". (9210

Poszukuje
się pianisty i skrzypka.
Smukala. (9113

Fryzjer
zaraz potrzebny. Dalski,
Kujawska 30. (9207

Fryzjerka
dobra siła potrzebna. Fr.
Zblewski, Chełmno, Mar­
szałka Focha 3. (9166

Czeladnik
szewski potrzebny. Ku­
jawska 41. (5001

Technik
dentystyczny na czas

przejściowy, okres 2 tyg.
biegły w kauczuku i zlo­
cie, potrzebny zaraz.

Oferty do Dz. Bydg . pod
,,H". (9225

Młodszych
piekarzy z małą gotówką
jako spólników poszukuję
do Gdyni. Oferty agentura
Dziennika Bydgoskiego
Gdynia, ,W. G,”. (9211

Chemiczarki
zdolne, potrzebne na se­
zon. Zgłoszenia Hel, ul

Wiejska 89, Pralnia Higie­
na. (9212

Panienka (9203
młoda, przystojna do ob­
sługi w restauracji po­
trzebna. Grunwaldzka 73.

Fryzjer
na stałe. Płac Poznań­
ski 11. (9202

Fryzjer
potrzebny. Śniadeckich 51,
KochańsKi. (5016

;SS;:sSSs;;;SS;:ss=;:SES;;§SS;:SS:a=:^

Poszukują
prasowaczkę. Skład, Ło­
kietka 44. (9185

E DZIERŻAWY

Dziewczyna
potrzebna. Zgłoszenia Pio­
tra Skargi 12-2. (5021

K"pOSAOY^I§poazUitujĄ

Ekspedientka
wypomóżkę do rzeźnic-
twa potrzebna. Adres
Dziennik Bydgoski. (9197

Panie (9191
do kiosku, pan z małą go­
tówką potrzebni. Pod

,Wytwórnia” do filji.

Ogłoszenie.
W niedzielę, dnia 26 maja
o godz. 4-tej po poł. zosta­
nie w lokalu p. Krzeszów
skiego w Olympinie powiat
Szubin wydzierżawione pu­
blicznie przez licytację po
lowanie na przeciąg 6 iat,
obsz. ca . 1100 mórg. Warunki
dzierżawne będą wterminie
ogłoszone. Przewodniczący
Spółki Łowieckiej Wałowni-
ca. Kolańczyk. (9077

Ubikacja (9199
nadająca się na magazyn
lub pracownię do wyna­
jęcia. Okupny, Długa 49,

Pomocnik
i fryzjerka potrzebni. Or­
la 17. (9205

Pomocnik
szewski potrzebny. Chro­
brego 21. (9209

Warsztaty
mały, większy wydzierża­
wię. Toruńska 15—9 . (5019

E( LETNISKA a

Dom
sprzedam. Żwirki Wigu­
ry 50. (9208

Donn
wygody, słoneczny, ogród,
stajnia, sprzedam. Chopi­
na 23. (5002

Stolarnia (9213
dobrze zaprowadzona, za­
pęd elektryczny, powodu
choroby tanio sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Toruń ,.Stolarnia,.

KEŚE5DI

Kupią
dom w Bydgoszczy, wpła­
ta do 25 000 zł. Pośre­
dnicy wykluczeni. Zgło­
szenia pod ,,Dom” filja
Dziennika. (5000

dojedłie tanio,
wygodnie iprzyjemnie I

KI
MiEJZKANU

WeLMC
W BYDG WIZ CZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

Dom
lub wilkę czynszową przy
wpłacie do 12.000 zł, kupię.
Adres wskaże Dzien.(9232

!taili! tm salDnswjm

1-2 pokojowe:
kuch. Jana Kazimierza 8,
m. la.

2 pokojowe:
kuch. 25zł.Sniadeckichl3/l

Pluskwy

karaluchy, mole wytępia
gruntownie nowo wyna­
leziony płyn gazowy
Gazolit. (8902

ORYGINALNE PROSZKI
z,MIGRENO-

NERVO5IN"
R, M.S .W . HCI599
ZNAK FABR.

X KOGUTKIEM.
SA ŚRODKIEM

KOJĄCYM BÓLE
zastosowanie :

BÓLE GŁOWY

BÓLE ZĘBÓW
GRYPA/PRZE ZIĘBIENIA
BOLE : AATBETYCZNE

S TAW OWE, KOSTNE i T. P.

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW

ZE ZN,PĄBR. KOGUTEK
sprzedają apteki

Letniska
w okolicy Bydgoszczy z

dobrem utrzymaniem w

leśniczówce lub majątku
poszukuje się od 15 czerw­
ca. Oferty z dokładnemi
danemi pod ,Renia’ do
Dzień. Bydg. (9187

2250

Poszukują
wspólniczki z gotówką
do interesu dobrze pro­
sperującego. Filja Dzien­
nika ,Korzystny”. (4999

Majątek
przyjmuje letników od
3 zł, lasy, rzeka, jeziora.
Wdecki Młyn, poczta Wda,
pow. Starogard. (9179

E(
Restauracja

A. Deja, Dworcowa 71 wy-
daje obiady, kolacje z 3
dań po 70 gr. (9135

Wyższy
urzędnik z akademickiem

wykształceniem, poszuku­
je żony ładnej, dość wy­
sokiej, przystojnej, do lat
32, pochodzącej z dobrej
rodziny. Zgłcszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Doktor’. (9097

Rower
męski tanio. Hetmańska
nr. 27-7. (5010

Gramofon
szafkowy sprzedam. Po-
morska 22-3. (5013

Jadalnie
dębowe sprzeda stolarnia.

Kordeckiego 15. (9226

Biurko
dębowe sprzedam. Garba-
ry 17. (9231

Kupią (9084
domek z ogrodem, naj­
chętniej w Bydgoszczy.
Zgłoszenia pod ,Ogro­
dem” do administracji.

Domek
ogrodem kupię, wpłacę
3 000, Wiadomość filja
Dziennika. (4975

Stare
skrzypce także pęknięte
kupi Sikora, Dworcowa
45, m. 7. (4949

Reperluar kin Moskiiii:
ADRIA: ,Jestem zbie

giem". Ostatni dzień.
APOLLO: ,Nadja" i do­

datek kolorowy.
BAŁTYK: ,Pionierzy Za

chodu" i,Reporternr.7”
KRISTAL: ,Kobieta pa

mięta" z Claudette Col­
bert.

MARYSIEŃKA: ,Melodje
cygańskie" i bajka ko­
lorowa ,W lasku wie­
deńskim".

REWIA: ,Dziewczyna na

rozkaz" i ,Piraterstwo
ludów". Na scenie Oleś
O;esławski.

Kupią
miski miedziane. Cukier­
nia ,Cristal”. (9176

Odejście codziennie

t! do GDYNI
................................ IIMIII I ........M -B-

z Torunia...............................godz. 19,30
z Fordonu (Bydgoszczy) ,, 22,10

Przyjazd do Gdyni -

. ,, 12,00

Komunikacja z Tczewa do Gdyni odbywa się
nowoczesnym, luksusowym statkiem morskim

,,Carfi?ełi64.
Koszt przejazdu statkiem salonowym
z Torunia i Fordonu do Gdyni od zł 7.40 ,,,

(wraz z biletem powrotnym zł 9.90), statkiem !S
pasażerskim od zł 5.50 (powrotny zł 7.40). s"

3 pokojowe:
Kuligowski, Gdańska 33.

3-4 pokojowe:
łazienką. Śniadeckich 39/1-

5 pokoi
łazienka. Krasińskiego 4,
m. 4. (5004

Skradziono
z mieszkania 2 szt. mate­
rjału męskiego a 3 mtr.

(siwy i czarny w deseń).
Ostrzegam przed kupnem
takowego. W razie podej­
rzanym proszę donieść.
W. Nowakowa, Jackow­
skiego 4. (9200

Kawaler
kupiec samodzielny z in­
teresem.15 tysięcy złotych,
poszukuje żony, gotówka
dla wspólnego dobra po­
żądana. Zgłoszenia bez-
anonimowe z fotografją
do Dziennika Bydgoskiego
Toruń pod ,Serce”. (9178

Mieszkanie
parterowe 60 zł. miesięez-
wydzierżawię. Sienkiewi­
cza 6, m,3. (9177

6 pokojowe
( piętro, komfortowe, do

wydzierżawienia na biuro
lub mieszkanie. Gdańska
nr. 46—1. (5016

SKĄPSTWO I SPRYT.

W.

Kupią
kocioł parowy w dobrym
stanie od 4-6 atmosferów.
Adres w Dzienniku. (9123

Akordeon (9165
używany kupię. Włady­
sław Wiłkowski, Śliwice,
pow. Tuchola

g LEKCJE j!

g WycitizB ewa climim zgaczat iiiiM. g
t?? P.flłndzi AnnA nłriTrmati? o T,a

::s

U

Szkoła Jeżyków
poszukuje letniskadla pro­
fesorki wzamian lekcyj.
Śniadeckich 46-5. (4640

l!

Całodzie!nne utrzymanie na -

statku salonowym złotych 5. - B

Informacje i zamówienia na kabiny przyjmuje
POLSKA ŻEGLUGA
WIS TUŁA’J

9192 8-10 pokoi (9138
ewtl. willę poszukuję zaraz.

Of. pod ,8—10" filja Dzień.

99

W Bydgoszczy, ul. Grodzka 21, te!.30 .30 i 11.96
W Toruniu, Przystań ul. Nadbrzeże, tel. 19.51
w Poznaniu, ul. Tama Garbarska 2, tel. 33.60 J!!

Szukam
1 pokoju z kuchnią dla
staruszków rodziców.
Zgłoszenia do Dziennika

pod ,Profesor”. (9186

5-6 pokojowe
mieszkanie, wszelki kom­
fort poszukuję. Oferty
Spedytor Wodtke, Gdań­
ska 76, telefon 3015. (5012

— Dlaczego pan kładzie te kośc,i na lu­
strze?

— Niech się mojemu psu wydaje, że ma

podwójną porcję,.

Ceny ogłoszeni 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed, ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki,
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50°/o drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Prz"y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — ()głoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/n drożej.
_6 terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, aakladetn i czcionkami: Drakaraia Bydgoska Sp, Akc. w Bydgoszczy. -- Zaredakcję odpowiedzialny: StanisławNowakowskiw-Bydgoszczy;zadziaigdyóski: Mieczysław Mistat w Gdym.



/ Gospodynie w Bydgoszczy bę­

dą miały w okresie od 24 maja
do 7 czerwca 1935 r. niebywałą

okazję.
W ciągu tego czasu, kupując

u któregokolwiek kupca 2 paczki
Radionu po 80 groszy, będą

otrzymywały

1 oryginalną paczką
BEZPŁATNIE

Z wyjątkowej okazji mogą ko-

tyIk° Panie Gospodynie
7 Bydgoszczy i to tylko od 24 maja
do 7 czerwca.

Skorzystajcie z tej sposobności,

bo nie powtórzy sią ona wiącej!




